Środa, 11 Lutego 1920. 


Rok 110. 


Wychodzi codziennie o godzinie 3-ciej po południu z wyjątkiem niedzielgi dni 


świątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejsou i na prowineyi BQ hal. (35 f.) 
„Biura Redakcyi I Administracyi ul. Podwale 3. — Ekspedycya miejscowa 
Í zamiejscowa ul. Czaraiackiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w Ekspedycyi, ul. 
ieskiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorążczyzna 7, w trafikach i biurach 


dzienników. -- Listy należy frankować. 


Reklamacya otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. 0. Nr. 141.690, 
Telefon Redakcyi Nr. 192. — Telefon Administracyi 73, 


Prenumerata miejscowa : 


rocznie „ . . 108*— K (75 Mk. 60 £.) rocznie . . . . , 120— K (84 Mk.) 
półrocznie . . 54'— „(37 „ 80 „) ółrecznie . . . 60:— „(42 „) 
= dwierórocznie . 27:— „ (18 90 n wierórocznie . . . 30*— „ (2l „) 
miesięcznie . . %—, (6 „ 30, miesięcznie,  . . 10—,„(7 „) 


Za dostawę 2 K. (1 Mk, 40 f.) miesięcznie, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Naczelnik Państwa zamianował podpro- 
kuratora przy sądzie okręgowym we Lwo- 
wie Rudolfa Vogla, prokuratorem w VI, kl, 
r. przy sądzie okręgowym w Stanisławowie. 


Naczelnik Państwa postanowieniem z 
dnia 31 stycznia 1920 r. mianował p. To- 
masza Wilkońskiego, Prezesem Głównego 
Urzędu Ziemskiego. 


Prezydent gal. dyrekcyi poczt zamiano- 
wał naczelnikiem urzędu pocztowego w De- 
latynie oficyanta poestowego Juliana Dubrsań- 

- skiego, 


Prezydent gal. dyrekcyi poczt zamiano- 

wał naczelnikiem urzędu pocztowego w Bo- 

i  Mechowie, oficyała pocztowego Gustawa Kwa- 
| éniewskiego. 


Ustawa 


z dnia 20 styeznia 1920 roku w przed- 
miocie uchylenia mocy obowişzującoj 
Ustawy a doia 7 listopada 1919 r. o przy- 
Musowymm wykupie monet złotych i 
srebrnych, oraz zlosa 1 stebra w Stanie 
nieprzerobiony m. 


Art. 1, 


Moe obowiątująca ustawy z dnia 7 li- 
Btopada 1919 r. o przymusowym wykupie 
Mounet złotych i srebrnych, oraz złota isre- 


KONRAD CHMIELEWSKI. 


LADACO. 


JFowieśńć.| 


32) 


(Ciągźdalszy 
A Aleć — jeśli wolno Kiplingowi w po- 
iteistycznej „Księdze Pusscry* dorsbiać ro- 
Maątyczne motta do rozmyślań nad prakty- 
nemi urządzeniami Mamy przyrody, to 
olno i mnie, chcciaż daleko stoję od Kip- 
| a, z którym maie pan tak długo i ser- 
deczniw zaznajamiał, w tym samym e-lu 
| OBatrzyć polszie dumania nad polską prsy- 
toda „lubego śpiewu szelestem*, w którym 
sobie mogę powiedzieć: „Otóż jestem !“ 


„ W Polszcze co drugi człowiek zresztą 
Pisze wiersze, slbo conajmniej sna się na 
Boezyj, Na życiu naturslnem to — zdaje 
„© my się wszyscy kiepsko znamy. Kupcy 
Plsrą wersie na etykietach od powideł i 
Matla, uawet Żołnierze ma plecakach idą- 
Ych przed nimi towarzyszy, inae zawody 
Wolna — gdzie p:pzdło wbrew maksymie, 
ki „kto pisz» na ścisny i mury — ten jest 
p z natury“. 


„3 Rozebrało mnie te cudne, tatrsańskie 
_ wietrze, i zbłądziłem. Ale żeby ten Gie- 
Ont sir? gdzie w kącie — sle tak na wi- 

a. Uderzyłem więe w niego przókleń- 
św, m jeszcze jednego sonetu dia dania 
e ladeetwa okrutnej prawdzie Polski, że 
` gdzie potrzebna rzeczywista zrozumiała 
8 ludzka, tam my nadużywamy stale 


Rowy bogów, czynimy gwałt sobie i poezyi, 


Prenumerata z przesyłką : 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny otrzymają tylko cało- 


bra w stanie nieprzerobionym (Dz. Ust. Nr. j brzeskiego, wadowickiego, wielickiego i ży- 


84, pos. 468) zostaje z dniem 1 lutego 1920 
r. uchylona, 


Art, 2. 


Wykonanie ustawy niniejszej poleca się 
Misistrowi Skarbu, i 


Marszałek : 
(—) Trąmpczyński, 


Prezydent Ministrów : 
(—) L. Skulski. 


Minister Skarbu: 
(—) WŁ. Grabski. 


Rozporządzenie 


Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwowych 
w przedmiocie ustanowienia cen drzewa 
din zachodnich powiatów Małopolski. 


Po porozumieniu z p. Ministrem Robót 
Publicznych, oraz p, Ministrem Skarbu utrzy- 
muję w mocy aż do odwołania eennik wy- 
tyczny drzewa opałowego i materyałowego 
na pniu, datowany we Lwowie w dniu 15 
czerwca 1919 r. L. 257/19 i wy przez 
Delegatów Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr 
Pańctwowyeh, Ministerstwa Robót Publi- 
cznych i Ministerstwa Skarbu dla następu 
jących powiatów Małopolski: bialskiego, bo- 
cheńskiego, brzozowskiego, brzeskiego, chrza- 
aowskiego, dąbrowskiego, gorliekiego, gry- 
bowskiego, jarosławskiego, Jasielskiego, kra- 
kowskiego, krośnieńskiego, kolbsszowskiego, 
limanowskiego, liskiego, łańcuckiego, miele- 
ekiego, myślenickiego, niskiego, nowosande- 
ckiego, nowotarskiego, oświęcimskiego, pil- 
zneńskiego, podgórskiego, przemyskiego, prze- 
worskiego, rzeszowskiego, ropczyckiego, stry- 


wieckiego. 
Minister rolnietwa i dóbr państwowych: 


(—) Dr. Bardea, 
Warszawa, d, 24 stycznia 1920 r, 


Wymiana depesz 
między Naczelnikiem Państwa a cesa- 
rzem Japonii. 


Naczelnik Państwa z okazyi wejścia w 
życie traktatu pokojowego wystosował do ee- 
Barza Japonii życzenia pomyślności i otrzy- 
mał w odpowiedzi depeszę x podziękowa- 
niem i sBerdecznemi życzeniami wielkości i 
pomyślności dla Polski, 


Z frontów. 


Komunikat 


warszawskiego sztabu generalnego 
Z dnia 9 lutego 1920. 


Front litewsko-białoruski: 
Oddziały nasze w energicznych wypadach 
w rejonie Połocka na południe od Bobru;- 
ska i na wschód od Skrygałowa rozbiły pla- 
eówkę bolszewików, biorąc kilkudziesięciu 
jeńców i 1 ksrabin maszynowy, 

Front wołyński: Nasz silny od- 
dział wywiadowczy rozbił i zmusił do uc:e- 
eski cały pułk bolszewicki na wschód od 
Nowogrodu Wołyńskiego. 


Front podolski: W wypadzie na 


żowskiego, sanockiego, tarnowskiego, tarno-] wschód w kierunku Baru rozbiliśmy pod Jał- 


Powiedz mi mój bardzo drogi panie, — , wykrzykniku. czy haćle, do zreferowania nie- 
czy nie zastanzwiałeś cię kiedy, dlsecego w | słychanych targańców i szarpań z prawdą 


tej świątyni wolnego słowa, jaką jeszcze do 
niedawna było dla nas Zakopane, tak często 
pomimo ogólnej nadprodukcyi umysłowej — 
można epotkać ludzi, którzy rzeczywiście, 
prawdziwie szukaii czegoś w Tatrach — w 
przyrodzie, a nie w ludziach i sobie. Poza 
tłumem snobów i koltunów błąkają s ę tutaj 
ukradkiem dusze pielgrzymie i tałacze, któ- 
re bezwiednie nadają pewae lepsze piętne 
salonowi polskiemu na Krupówkach, któ:a 
obeowaniem swojem jedynie bez udziału 
głosu stwarzają w tym przetlenionym powie- 
t zu atmosferę ducha, Braknie mi w tym 
roku bardzo czarnej cygańskiej postaci pana 
Stani.ława Witkiewicza, który sawsie izki 
był dla mnie dobry i życzliwy. Podobńo 
ciężko chory Siedzi gdzieś na austryackiej 
Riwierze — pod Tryestem, Szkoda, — a ta- 
kie wielkie wypadki zbliżsją sią szybkim 
krokiem. 

Są tutej ztwsze jaeyś ludzie, co moBią 
wielią tęsknctę polską na serca wierzchu, 
którzy mzją dziwni» usta uśmiechnięto jak 
u pana Biacha Witkiewicza, i takie oczy 
Wyspiańskiego... Mówią rozmaici bramini 
pessymizmu o ciągłum zieporosumieniu star- 
szego pokolenia z młodem. Gdzie ono jest — 
doprawdy niewiem, bo mnie tsk ciągle cią- 
gnie do tych starych. Bardzo proszę nie 
uśmiechać się słośliwie — mój stary — 
Bam wiesz, że jesteś młodszy odemnie, bo 
wyście się starzeli po 50-tym roku życia, a 
my po 24 tym. Jakże ma nie być inaczej, 
kiedy każdy z nas już w 18-tym roku życia 
jest taki piekielnie wyrobiony, dyabelnie 
uspółeczniony ? Po was starych dziedriczymy 
często — jak suchoty — tgsknotę do ujęcia 
sprawy polskiej w jednem słowie, zdaniu, 


życia polskiej Psyche w jednej pozie, ruchu, 
odrachu, 

Po to tylko przecież. ożywiamy skały, 
szczyty, — po to tylko poprawiamy epes l 
wi+ść gminuą, po to wprowadzamy romans 
do prawdy. 

Nie wszyscy przychodzą tu po zapo- 
mnienie. Bą tacy zrestą, co weale pamięci 
lotnej mie mając, stale sobie muszą wszędzie 
smutek swój przypominać, 

Przypomina im zapewne ta pierwotna, 
tak bardzo jeszcze niepokalsna przyrcda Tatr, 
te w Polsce jeszcze gospodarzy po ugorach 
i nieużytkach pustkowie, osypiska pokruszo- 
nyeh szczytów zasypują piargami tonie ezy- 
stych jesior, z krseganie padają orły głodne 
i wyleniałe, śleby pełae Są „czystych i rzę- 
Bistych* łez młodych, — a po wszystkich 
miejscach „tdetkłych* włóczy Bię czasami 
okropne widmo — pustka. Wieniee ma na 
głowie ze zwiędłych lelui, storczyków i orli- 
ków — podartą, białą, zbutwiałą cubę nie- 
sie na wychudzonym szkielecie, ręce jak pa- 
tyki wyciąga do przechodniów i rczpsezliwą 
ciszą w wierca sig w kości głowy za uchem, 
a w mórgach dzwoni monotonnie niedosłu- 
chsnym jękiem myśli. 

Nie neiekniess od niej nigdzie. Dogoni 
cię wszędzie i na Liljowej i na Kzeprowej. 
Na Orlej Perci Btunie koło ciebie, aby cię 
Bzyderszo szytać, ezy się Śmierci nie boisz, 
nad Orarnym Stawem każą ci patrzeć w mar- 
twą taflg wody, abyś swa oblicse od jej 
strasznej twarzy nie mógł odróżmić Schowaj 
więc tę fotografię twoją w skrytki mózgowe, 
przyda ci się kiedy w godziny melancholii, 
która z tchórzów robi hamorystów, Nie ucie- 
kaj od niej, Jasiu ladsco! Ona jest wierną i 


i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej" za połowę rocznej prenumeraty tj, 60 K. (42 Mk.) 
„Przewodnik“ osobny prenuraerowany kosztuje 120 K, (84 Mk.) 
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Radakcyi „Przewodnika“ pod 
adresem: Lwów, ul, Wałowa Nr. 31, I. piętro (nad mezaninem). 


Ceny ogłoszeń (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 80 h. 
(56 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. 
(21 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie. 

Nadesłane i nekrologia po 2 K.50h.(1 Mk. 75 fen.), po kronice i komunikaty 
4 K. (2 Mk. 80 f.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar. 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (70 f), tabelaryczne i liczbowa 
po 1 K. 20 h. (8% fən.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej”, Lwów, 
Podwale L 8., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7, 


(70 f.) — Drobne ogłoszenia po 30 hal, 


płaszkowem 3 bataliony piechoty bolszewi- 
ckiej. 
Rewiadykacya ziem polskich Ra 
Zachodzie. 


Dnia wczorajszego obsadziły wojska i 
władze polskie Kartuzy. 


W zastępstwie szefa sztabu generalnego: 
Kuliński pułkownik, 


Mylna wiadomość 
o ustąpieniu dr. Twardowskiego. 


Polnische Stimmen donoszą: Wiadomość 
o dymisyi pełaomoenika Głównego Urzędu 
Likwidacyjnego w Wiedniu dr. Juliesza 
Twardowsziego nie odpowiada faktom. Prze. 
ciwnie, dr. Twardowski został uproszony 
przez Rząd polski, by nie obstawał przy swo- 
jsj dymusyi. 

Prof. Jan Rozwadowski nie jest by- 
najmniej upatrzoay ma jego następcę, lecz 
desygnowany na inne stanowisko w zakresie 
akeyi reparacyjnej, 


Lwów, dnia 10 lutego. 


Pokłon morzu! 


Kianiamy ci się, morze, które je= 
steś naszem znowu. Na falach Wisły 
toczyła się ku tobie od chwil swych 
najpierwszych historya Polski. Tu Chro- 


niezastąpioną towarzyszką twojej nekrobioży, 
bo tak współczesna birgrafia oznacza stałe 
współczucie życia ze śmiercią w jednym or- 
ganizmie. 

Żyjemy, by ciągle umierać, umieramy 
ciągle — aby rosumieć — skąd idzie w nas 
życie. Polska kołacze się w łapach gorączki, 
która nie wie za co chwytać — za Śmierć, 
czy za życie? I Śmierć z życiem przewracają 
w niej ucierane koziołki, 

Gonimy w Tatrach konające echa has 
seł, gloryctki sławy polskiej, rozniecając je 
nawet koło głów Janosików i Napierskich — 
my szlachciee. Kisdyś w rormarzeniu bsn- 
krutów, którzy wspominają ze wzruszeniem 
wBsystko utracone, nawet dziury w dachu i 
gołamane nogi u stołów, szukal śmy stygma- 
tów i krzyżma nawe; w przekleństwach lo- 
Bowych i prześladowaniach bytu twardego, 
Boga mi! — Nie nie jest utracone, tylko 
zakięte |... 

— Ten olbrzymi chram wspaniały turni 
za Giewontem aż po Nacyna jest olbrzymim 
pregotyckim opuszczonym tumem Starym, W 
którym każdy zwiedzający, czy pielgrzym 
wywołuje takie echa, jakie mu się podoba, 
ma jakie stać jego gios ludzki i wsobreśnię, 
Tym, co wypukoją Śriany i słuchają jeku 
skał i gwaru potoków, musi coś mówić je- 
dnak, gdyż wieje stamtąd jedna nieprzerwa- 
na klechda o nieśmiertelaości, o śpiąey ch 
tylko, a nie o martwych rycerzach, = 
Gdzieś tam tętni serce, 


(Gięg dalszy maażąpi). 


dy zo 


hg 


bry już i Krzywousty rozwijali jej zwy= 
cięskie sztandary, chroniąc te nad- 
brzeżne ziemie, zdawien dawna sło- 
wiańskie, które brzeg twój obsiadły, 
od najścia germańskiej szarańczy, 

0, morze, które bursztynami dno 
masz wyścielone, byłoś zawsze umiło- 
waniem i pragnieniem duszy lackiej, 
Czuła ona, że tylko w twej słonej fali 
kąpiąc skrzydła, do coraz śmielszego 
wzlotu może je rozwijać Orzeł Biały. 
Czuła, że pewniej niż na granitowych 
skałach, na ruchomej tafii bezmiarów 
morskich opiera się państw moc i po- 
tęga, że ty, morze, jesteś żywicielką 
ich sławy i dajesz im bisiorowy płaszcz 
dostatku.. 

| dla tego właśnie zasadziła się 
złość wrogów odwiecznych Polski na to, 
by nas od siebie odgrodzić, Krzyżacki 
gad wtargnął tu ponad twe brzegi, 
gwałtem i uciskiem dzierżył je w ręku, 
a wyparty, póty przez wieki uparcie 
gromadził w sobie siły, obłudą nas 
usypiał, podstępem osaczał, krecią pod- 
minowywał robotą, aż cel osiągnął i po 
raz wtóry jako pan zasiadł nad toba, 
morze nasze. 

Mniemał, że już na wieki, A oto 
dopełniona jest dzisiaj sprawiedliwość. 
Znowu w toni twej odbija się Białego 
Orła. znak na proporcu i już pierwszy 
okręt polski pruje twe fale dumna, sta- 
lową piersią, A nad brzegami twemi 
stanęła straż niezłomna: Żołnierz pol- 
ski, cudów istnych pionier w dziejach 
tych najnowszych, kiedy runęły potęgi 
nam wrogie, on zaś, jakby urzeczywi- 
stnienie wróżb Rozy, kapłanki, z po- 
pielnicy kości Wenedów, powstał — 
mściciel krzywdy, wskrzeszenia sprawca, 
przyszłości narodowej obrońca nieustra- 
szony, nieugięty, pewny. 


Pomorze gd: ńevie przyłączył do Polski 
w r. 1000 Bolesław Chrobry. J»go wauk 
Krzywousty, rotste zył Swoje panowanie od 
ujścia Wisły aż po Szmecip. W okresie 
dzielni*, podobkie, jar i inno cezęś'i Polski, 
także Pomorze miało swych odrębnych ksią- 


Ka. Józaf Panaś, Dziekan W. P. 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


Legionistów polskich z czasów 
wielkiej wojny. 


24) 


(Ciąg dalszy), 


10 września wybrałem sie z Kowla 
na front do 4 pp i przybyłem do Gołąb; 
zamieszkałem u ks preboszczaa M ciejowsk'e- 
go. Kościół murowany, bardzo stary £ bardo 
ładną wieżą o!b:zymiej wysck ési tək ża ją 
widać doskonale kilka mil dookoła. Major 
Galica, por. S?uszkiewicz i dr. Bobross"i o 
mało nie wpsdli w ręee patroli roszyjskiej, 
gdyż ber broni wyszli na pola ceglądać 
miejsce pod przyszłe okopy. 

12 września, O gedzin*e 9 rano od- 
prawiłem nabeżeństwo dla Legioristów. Na 
sumę ze*xło się bardzo wiels lndu i stlachty, 
Nawet z dalekich stron przychodzą wszyscy 
piechotą w obawie przed rekwizvevą koni, 

18 września wśród polskich chuło- 
rów iechałem do Mielnisy, gdzie była ko- 
menda 4 p. p. Mislnica bsła również nie- 
gdyś polstiem miaste zkiem a kościół został 
zamieniony w r. 1870 na cerkiew i pomalo- 
weny wewnątrz i zewną'rz na «zielono, aby 
świad zył wobee wszystkich, że Mielnica to 
„istinno ruskie* mias'o. 

Nad jeziorem wzucsi się wysoko wieża 
stanowiąca resztkę dawnego polskiego zamku. 
Miasto straszliwie brudne i mimo długo: 


2 


iat miejscowych. Książę gdański  Mestwia, 
schsd 33 ze Świata kerpotomnie, oddał, za 
zgodą swego rycerS'wa, Pomorze Giańskie 
księciu polskiemu Przemysławowi. Po śmier- 
ci Przemysława zawrz'ła czternastoletnia 
walka o dziedzictwo międsy Polską a Niem- 
cimi, zakończona zwycięstwem Krzyżak: w, 
którzy w r. 1809 zajęli Głańsk zdradą na 
lst 157 (do r. 1466). Panowanie krzyżackie, 
terrorem i uciskiem wykonywane, stało się 
przedmiotem takiej nienawiści że cała ludność, 
z'równo polska, jak i niemiecka, niejedno- 
krotnie próbowała zszucić z sieb'e to bole- 
ane jarzmo. 

W r. 1807 s:lschta pomorska zorgani- 
zowawSzy s'o w t. zw, „Związek jsszczur- 
czy* przeciw Krzyżakom, postanowiła z6- 
rwać męta i połączyć sę napowrót z Polską. 
W r. 1410, po klęsee Krzyż ków pod Grun 
w:idom, wybuchło pow:ńanie ludnoici po- 
morskie*, zcs ało jednak zdławione. W r. 1454 
wszys'kie trzy „stany“; szlachta, miesscxsń 
stwo i duchowieństwo, wypowidz ały otwar- 
cie wierność Krzyżakom, żądając od Kasi- 
mierza Jag'ellońctyke reinkorpora'yi tych 
z'em do Po'ski, Po wynikłej stąd wojnie, 
która zupełoie sniszezyła potęgę krzyżscką, 
Pomorze wraz z Gilaństiem powrćeło do 
Polski, trwają przy niej !ż do drogiego rox- 
bioru (1798), 

Lecs | w tym okresie polska ludność 
Pomorza nie p-godsiła się z ciężkim losem 
Po rozbiorze w r. 1798 wystąpił Gdańsk e:- 
motzutnie do walki z najszdem, a na vlies h 
miasta s'oczono krwawą bitwę, wobec prze- 
wagi Prusaków bezowocną, 

Dwa razy jeszcze usiłowało Pomorze 
połączyć się z Poleką; raz za Napoleona wal- 
cząc po Sironia franeuskiei, dugi raz w r. 
1848. Wóscza3 to na czela spisku młodej 
intel g ncyi polsko-pomorskiej przeciw Pru 
s:kom (t. zw, spisek starogardzki) stanął 
syn wieśniaczy, F] ryan Ceynowa. Prusacy 

owstanie siłumili, a bohaterski Ceynowa 
dał głowę pod topór. 

Dopiero n'stemu pokoleniu dano dciyé 
tej w ekiej chwili, gdy — jakkolwiek x pe- 
wnemi cgraniczeniaqmi — Pol;ka staje sig 
zgoFu panią morza. 

> 


Do Prezydenta Ministrów nadeszła nā- 
stępuiąca depaeza: 

Przedstawiciela Sejmiku będzińskiego 
i miast zagłębia dąbrowskiego, zebrani w 
dniu dzisiejszym, kiedy Wojska Polskie sto- 
ję nad morsem polskiem, biorąc je w pos a- 
danie Najjaściejszej Bzectypospolit-j, przesy- 
lamy na Twoje ręce, Panie Prezydencie, 
wyrazy h łdu i życzeń dla Rządu, aby pod 
jego kierownictwem Ojczyzna nasza jak naj- 
szybciej się odrodz'ła i rosła w potęgę. 

Do Marszałka Se mu ustawodawczego 
n' daszły depesze Sejmiku powittowego wę 
grow-kiego x zawiadom'esiem © zwcłaniu 
posi-dzemia z okszyj odzyskania morza i za- 
wiadom eniem o uchwaleniu 100.000 mk. na 
budowę polskiej fi:ty wojennej i handlo- 
wej, «raz o postanowieniu zorganizowania ko- 
m tetu, któryby się zajął zbieran'em dal- 
szych ofiar w powiecie, 

Sejmik powiatu ostrowskiego ziemi 
Łomżyńskiej, na posiedzeniu uroczystem w 
dniu 5 b. m. zwołanem x powodu dotarcia 
armii rolskiej do morza, uchwalił przesna- 
eryć 100000 mk. na budowę floty morskiej 


trwałej pcsichy, grożącej wysuszeniem piń- 
skien błot, w Misin cy możua się utopić w 
błocie tak na rynku jak i w bocznych u'iecach 
Jadę do Jeziernej, by stąd dostać się do 
Hulewicz na drogiej stron e Stochoda, gdzie 
wrzała straszna walka, . 

Halewicze, miasteczko mające dażą fa- 
brykę szkła. O'warty pułk zdobywał je trzy 
razy, ale musiał sig cofać, gdyż nie misł 
oparcia na półaoenem skrcydle o Pierwszą 
Brygadę gdyż ta została na xachodnim 
brzegu Stochodu. Straty 4 p. p. były dość 
liczae: 14 zabitych, w tem por. Tęcza Kon- 
dycki, kilkudzsies'ęciuraraych a do niswcli do- 
stało się wskntek przypareia do bezdennych 
błot S ochodu por. Wasung z 2 ma karabi- 
nim: maszynowym. Po dłuższych zmag'niach 
4 p. p. utrzymał się w Hulówiezach, lecz 
zostił przeniesiony na inby odcinek koło 
Kołek, a pozycye jego objął 1 p. p. 

15 września Wyszukan'e zwłok po- 
ległych wśród bagien Legicn'stów, przedsta- 
wiało bardzo wielkie trudności. Mvżna było 
je pozbierać dopiero teras, gdyż przedtem 
wązka grobla prowadząca przez bagnisty 
Si'chód była przaz Rossyan ostrzeliwaną 
dniem i mocą, pogrzeb tem odbył się więe 
dopiero w chwili, gdy Bossyanie cofnęli się 
poza Hulewicz. 

Po pogszebie udałem się z 4 p. p. do 
Paulinówki, pięknego polskiego dworkn koło 
Miryna, który przedstawizł Się nam jak cu- 
downa jlustracya do zaściankowych powieści 
Kaczkowskiego. 

17 września wróciłem do Kowis, 
Legiony zostały przydzielone do nowoutwo- 
rzonego korpusu kawaleryi gen, Hauers, Po- | 


i przesłać wyrazy zaufania i zupełnego po- 
słuszeństwa Sejmowi. _ 
* 


Dnia 10 b. m. w południe Wojsva Pol- 
skie obejmnją w posiadanie wybrzeże mor- 
skie koło Pucka i Gdańska i zsnurzą chorą- 
gwie Polskie we fale morskie. Na za:ządze- 
nie Arcybiskupa w cał-i srebiłyecezyi po- 
znański' j i w Pozeaniu bić będą przez ćwierć 
godziny dzwony we wszystkich kościołach. 

Władze wojskowe i cywilne zwróciły 
s'ę do ludności odzyskanych powiatów pomor- 
skich w obwieszcreniach w jesyku polskim 
i niemieckim, wzywając ochotników do wstę: 
powznia do armii polskiej, Obwieszezezia te 
wywarły wielkie wrażenie. Zgłosiło się już 
wielu ochotników narodowości polekiej i nie 
mieckiej wyratając chęć wstąpienia do szere. 
gów wojskowych, 

W niedzielę, 8 b. m. o godr. 12 w po- 
ładnie odbyło sig zwcłane przez komitet ma- 
zursii i Mazurski Zwiąsek Ludowy pierwsze 
publiczne zabran e ludowa w Działdowie, w 
którem w»ż ęło udział około 1000 osób. Uczest- 
nicy zebrania po»zięli jednomyślnie nastę- 
puiącą rexolucyę: My, zgromadzeni Mazurzy, 
oświadczamy w pełaem przekonaniu, iż chce- 
my być wieimymi obywatelsmi i dołożyć 
wszystkich sł, by uśw adonić reszty Mazu- 
rów z på sboru pru ki'go, aby połąctyli 
się z nowopowstałą i rozkwitającą się Repu- 
blika polską. 

W sobotę w południa wkroczyły do 
Kartuzów nitze wojska wraz x pociągiem 
p'ncernym „Ha lerczykiem*. Brygadyer Su- 
szyński wjechał na czele szwo'ełerów d> ude- 
korowanego miasta. Ludność witała wojska 
owacyjnie. Część przem'sterosała przez Ry- 
nk na nową lipię dema:kacyjną, a pozos!a- 
łych powitał starosta Sowiecki i probosscz 
H'fmam. W odpowi: d:i ra powitanie oświad 
czył brygadyer, że prowckacyne zapewnie- 
n'e odchod' ącego Grenis hutzu nie sprawdzi 
się, słbow em arma polska nie poiwo!i so- 
bie odebrać ani piędzi ziemi. Wieczorem|uczczo- 
no u kraczsjące Wojska Polskie przy'ęciem i ilu- 
minacyą w Kattenkofie, We wtorek wkroczą 
Wojska nasze do Wajcherowa i Pucka. 


Wywiad z gen. Henrysem, 


Kuryer Połski ogłasza wywiad z gen, 
Henrysem. Gən. oŚwisdozył: Przyjechałem, 
by prowadzić dslej pracę, kżórą wykonowa- 
łam w Pols e już przedtęm, tym iazem w 
znaczniejszym stopniu. Dotychezzs miałem 
pod sobą około 100 oficerów francuskich 
obecnie będzie ieħ około 600. Nie wąt- 
pie, że dzięki ich pracy ten Świetny mate- 
ryał, jakim są cfiverowie i żołnierze polscy, 
nabierze sły niepokonzarj, Udosxcnalenie 
armii polskiej koniecine jest na wszelki wy- 
padek, gdyby przyszło jej zm 'erzyć się x prze- 
ciwnikiem o wiele poważniejszym i Świetnie 
zorganisowarym, x armią niemiącką Z dra- 
giej strony zaś armia silna jast p.trzebna, 
by ma froncie wschodnim uzyskać waru ki 
pokoju, jakie Polsce są dogodne, a nie te 
jakie jej będą aarzucone. Dla Pols:i ma wiel- 
kie znaczenie zasada: Ś vis pacem para 
bollum: Będzie to najlepszym atstem w ręku 
dyplomatów polskich, mieć za sobą silną 
armię jako najbardziej wymowny argument, 


nieważ zaś sitab korpusu jeszcze nie był 
zorgsniz:wany, służbę więc pełnił sztsb nasz 
t. jı Komenda Leg osów Polskich, 

W czasia mej nieobecności t, j. 15 go 
września wyszedł rozkaz Komendy Leg. pol., 
piętnejący kilkakrotnie niaspełaienie rozkazu 
operseyjnege przez I. Brygitę jako „war- 
cholstwo*, przynoszące nieot liczalae szkcdy 
i dla życia żołnierzy i dla sprawy nmarodo- 
wej. Oburzeaie ns ten rozkaz kolosalny ; 
krążą wieści, ts zgromadzenie oficerów I. 
Brygady zebrane w Kowlu, uchwsliło jako 
odpowiedź, rozwiązać |. B'ygadę i rozejść 
się do domów. Ds wykonania uchwały po- 
dobno mie dopuścł pod;ułk, S>sakowski. 

18 wrześnis, Zwiedziłom sipital na 
„Górie*, gdzie leżeli chorzy na chclerę. Le- 
gionistów spotkałam 10; przychodzili jeż do 
zdrowia. W eszsie mojego pobytu przy å p p. 
umarło w Kowlu na ch lerę 12 Legi nistów. 


19 września, Niedziela, Nabożeń- 
stwo dla Leg osistów odprawiłem w kościele 
parafi:loym, 


20 września. Po odzrawie wewnętrz- 
nej korpus (ficerski Komendy L-gionów pol, 
tudrież delegaci korpusu oficerskiego 4 p. p. 
zastanawisli się nad stanowiskiem, jakia się 
ma zająć wobec biernego oporu uprawianego 
przez I. brygadę, Wywiązała się bardzo ły- 
wa dysrusya, w której rej wodzili ksp. Wy- 
rostek i dr. Liebermann, Wobec różnicy 
zdań eo do sposobu załatwienia kwes'yi spra- 
wę pozostawiono nierozstrzygniętą, Dzósty 
putk p. przyjech:ł Da front, Z 4 i6 p. p. 
uformowano II. brygadę, której komendę 
objął pułk, Grzesicki, 


Tylko dlatego mie zaś dia jakieh- 
kolwiek celów zaborczych lub im- 
peryzlistycznych musi Polska w 
dalsz"m ciągu wzmacniać swoje 
siły zbrojne. Nawet po zawsrciu rozsjmu 
czy pokoju Polska musi być każdej chwili 
przygotowana n: wezelkie ewemtuslności, 
zaufać bowiem człkowicie rządowi sowie- 
ckiemu wobec. głoszonych przez niego haseł 
jes: dućć trudao, 


Obawa, aby mcesrstwa sprzymierz: ne 
zawarły stały pokój 3 Rossyą poza plecyma 
Polski jest płonna. Pokój oddzielny nie bg- 
dzie zawarty przez żadne mocarstwo sprzy* 
miersone, Zaprzeczam kategorycznie pogło- 
skom. jakoby Francya miała odmówić Pol- 
sce dalstej pomocy. Sam fakt, że powróciłem 
do Peleki jest wystarczającą na to odpo- 
wiedzią. Didam zaś, ze przed wyjazdem za- 
pewnił mnie marszałek Foch, którego w 
Polsce reprerektuję ke przybędzie cso- 
biście do Polskiito niedługo, mo* 
te już w najbliższych dniaeb, aby 
przyjrzeć się armii polskiej. Bədsie 
to miało niewątpliwie olbrzymie zna- 
ezenja moralna idące w parze z udzielonem 
przez nas poparciem materyalnem. 


(o się tyczy tego ostatniego, to Fran- 
cya sama wiele łożyć musi na zorganizowanie 
swej armii sotowa jest jednak w dalstym ciagu 
pomagać Polseg i udzielić jej potrzebnego 
kredytu, Zresztą otecnie rovpocznie się W 
znacznej m'erze wymiana towarów: m'ędzy 
Polską a zag'anicą drogą lądową i morską, 
co w zna*znym stopuiu wzbogaci ska*b Pí- 
etwa. 


Oświadczenie Milleranda, 


W przemówieniu wygł:szcnem w Istie 
desutowanych oświadczył Millerand że mo- 
czrstwa Bpriymierzone z państw.m' fzkty” 
esnie uznanemi, a utworzonemi z teryteryów 
dswnej Rossyi, u'rzymują stosunki nairrzy” 
jaźoejsze i jak najbardziej serdeczne. 

Co do Polski — powiedział Millerand: 
Zbędae chyba bydsie z mojsj strony oświad= 
czenie, że jest ona dla Francji wyjątkowo 
dreg m spizymierzeńcam, Pod tym wzglę: 
dem posiadamy tradysye, o który:h ne sa- 
pominamy. Milleraqd dodał że Francya wier- 
na po tanowieriom vie Angli lees mocarstw 
sprsymierrcnych, 18 7iadom ła Polskę i Ru: 
munię, iż giyby którekolwi-k z tych państw 
było zavtakowar e przez b lsievików, wów” 
czas mcże liezyć na najin etrywniej: 4 po* 
moc ze stromy mocarstw sprzym erzcnych. 
Prremówisnie -to przsjęłs Ixba hucznymi 
oklaskami, 


Dzienniki omawiają prze nów'enie Mile 
leranda w I<bie deputowanych, podkreś'a 46 
zgodnie szczerość i jasność cświndczeń pre” 


m'e'a, uznają je za zupełnia zadowalające ! | 


wyrażają zadowolenie z wyżiku głosowanit 
Humanité uwata przemówienie Mille'rndf 
13 dowód, łe sprzymieriedi zriekli sią x8 
mistu obalenia rządu sowietów. 


| 21 września, Razem z komendą L. P: 
me8:arujg przez Bilin do Powurska. Staiemf 
w zniszczonym dworze, który jist własn ści 
Polaka Pomorskiego. Właśsicie!  niestetf 
uciekł, a śliczue gospodarstwo sosteło prze 
R.ssyan i różne przeciągające wojska 
gru.ta zrujnowane, W Powursku z.trzyme 
liśmy się kilka dni.; 

28 września, Przyjechał nowomiś 
nowany kapelen 4 pp. Bernardyn, k-. Stes 
meski, Ponieważ był to jeż człowiek s aras) 
i eałkiem powatnej trszy, trudy więc w0 
jenne dostania s'ę trenowym furgonem P | 
polakiej drodzą z kcli do Powurst: tak 6° 
zmęczyły, że chciał zaraz wrasać do KiS“ 
sztoru. Ale że wojsko to jest łrpka na MY” 
sty, do której wejść łatwo, a trudno zeń * 
wydostać, zaraz więc mos'ał mesterow 
w stronę Kołek i syuksć 4 p, piechoty. _, 

24 września, Przez dawną hulew: 
cą groblę, na której już się tyle krwi PO 
lało, pomaszerowaliśmy do Trojanówki, TO 
taj z powodu braku oficerów przy Komedii 
L P. spadł ns mnie obowiąsek pelnieni 
funkeyi chsera prowiartowego oddaialof 
sutabowych i technicznych, tudsież t. 5% 
mensżwajstra Czyli gospodyni sstabu, Wpf 
wdzie już "Z Aa tego fachu sa P> 
czątku wojny, ala teraz w crasia oferzy™? 
wśród bagnistych lasów Wołynia, nie był * 
obowiązk przyjemny, | 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Niepoprawni. 


Wbrew postanowieniom traktatu poko- 
jowogo usiłują Nemcy w wagonach kolejo- 
wych priemycać materyał wojskowy przez 
terytoryum polskie. 

Na wielu siacyach zatrzymano trans 
porty amunieyi, a u kilku pasażerów zrale- 
ziono wielkie sumy pieniężne w ałocie i 
srebrze. 

Władza nasra wydały stosowne sarzą- 
dzania zsy:biegrwet6, która na razie utru- 
dniły kemuaikacyg kolejową Dało to powód 
dzienzikom niemie:kim, wychodzącym w 
QGdań:ku i Królewcu do gwałtownych ataków 
na władze polskie z powodu zarządzeń, uspra- 
wiedliwicnych stanem rzeczy. 


Nota koalicyi do Niemiec. 


Nota, wystosowana do szefa niemieckiej 
misyi pokojowej Lersnera brzmi następująco: 
Prezydent koaferancyi pokojowej 8 lu- 
tego 1920. 
: Panie Prezydencie! j 

W wykonaniu par. 3 protokołu podpi- 
sanego w dniu 28 czerwca 1919 mam ta- 
Bsczyt przedłożyć Panu nin'ejszem w imie- 
niu państw koslicyjnych egzemplarz list ze- 
stawionych przez rządy angielski, francuski, 
włoski, belgijski, polki, rumuński i serb- 
sko-chorwacko-ałowiański w myśl art. 228, 
ustęp drrgi traktatu wersalskiego. i 

W listach tych nie są wszyscy zamie- 
szeezni którzy dopuścili się w ciągu wojay 
licsnych zbrodni, Wymienione wyżej riądy 
zamieściły na listach tylko tych obywateli 
niemieckich, Których dotyka najcięższa od- 
powiedzialność, Liczba winnych pozostaje 
daleko w tyle poza liesbą nadużyć, które 
popełnili niemieccy obywatele x naruszeniem 
praw i zwyczajów wojennych, | M 

Nie leży w interesie wymienionych 
rządów udzielać amnestyi tym zbrodniarzom, 
które w załączonych listach nie są wymie- 
nione, W myśl art. 228 traktatu 84 wino- 
wajey wymienieni we wspomn auych lietach 
imiennie lub też z powołaniem Bię na Bto- 
pień urzędu i znjęc e urzędowe, Wymiswione 
rządy zastrzegają sobie prawo Żądania od 
rządu niemieekiego, jak to jest przewidziane 
w art. 230 traktatu taiże dokumentów i wy- 
jaónień wszelkiego rodsaja, których dostar- 
esezia okaże się potrzebne do rupełnsg» wy- 
jaśnienia czynów ka:ygodmye", do zbadania 
winy i dokładnego ustalenia odpowied ial- 
ności, 

W dalszem doniesieniu otrzyma pan 
informacye w odpowiedzi na piemo pańskie 
nr. 88 (odnosi s'ę to do moty rządu niemie- 
ckiego z dnia 25 stycznia 1920) co do szere- 
gółów pod którymi państwa ko»licyjne ży- 
Gzą sobie wykonania trakiatu odnośnie do 
tego punktu. Podpisauo Millerand, 

W liście M ileranda do kanclerza R:e- 
$ my jest powiedziane, że mocarstwa koali- 

cyjae nie wątpią w to, że postępek Lersne- 
ra był mauifestaeyą os bisią za którą rząd 
niemiecki nie zechce ponieść żadnej odpo- 
wiedsislności. Mocarstwa nie mogłyby nawet 
przypuścić, by rząd niemi+eki chciał wywi- 
naé się z obowiązku, *wynikającezo z a- 
ktstu pokojowego. 

Dsienn'ki francuskie wyrażają zadowo- 
lenie z stybkiego ukończenia przez sprzy 
mierzonych dyskusyi w spraw'e stanowiska 
Lersnera, co jeszcze raz dowiodło Niemcom 
zupełnej solidarności mocarstw sprzymie 
rzonych. 


.O wydanie winnych. 


W sprawie wręczenia kanelerzowi B:u- 
Browi noty, dotyczącej wydania winnych, 
nota ta dopuszeza możliwość dalszych r ko 
Wań, Zseowiada ona, ż3 nastąpi jesexe jedno 
Pismo Wysokiej Rady, którem będą zakomu- 
Rikowame warunki, pod którymi państwa 
Koalicyjne zamierzają przeprowadz'ć postano- 


Spornych punktów. Wedle tych twierdzeń, 
aje się być możliwem, że nastąpią dalsze 
rokowawia w Sprawie wydania. 
Í Wobec franeusko-angielskiej różnicy 
dań, która nagle się wyłoniła, postanowiła 
Kosferencya ambasadorów, jak donosi spe 
alny sprawozdawca Corrierre della Sera, 
brzerazać ossdtenie winnych Niemców Lidse 
Narodów. Wejście to jest możliwe na pod- 
Stawie art. 19 traktatu pokojowego wersal- 
kiego, który przewiduje pod pewnymi wa- 
tankami rowizyę postanowień traktatowych. 
Praneya przyjęła to wyjście wskutek napie- 
dnia Anglii. To ugodowe rozwiązanie spo 
Wodował Birkenhead, który z polecenia an- 
co premierą wystąpił za złagodzeniem 


. Times wyraża przekonanie, iż lista 
dających być wydanymi, musi być zmienio- 


Wienia traktatu pokojowego co do obecnych, 


a 


na; i ża także inne punkty żądania koalicyi i 
muszą być zmienione, 

Lista ogłoszona wieczoram, “obejmuje 
100 nazwisk ze strony Anglii, 384 ze strony 
Francyj, 29 ze strony Włoch, 334 ze stro- 
ny Belgii, 53 ze strony Polski, 41 ze strony 
Rumunii i 4 ze strony Jugosławii, 

Dzienniki francuskie podają szciegóły 
tyczące wyłania winowajców. 

- Niemiecki następca tro nu jest 
osksriony o wydawanie nakaiów palenia wsi 
i mordowania kobiet w Etbegoniery, o u:ta- 
nowienie Rady wojernaj w której sım prze- 
wodniczył wMezieres-Ciarierille, gdzie ska- 
zywano na więzieaie i deportacyę, że w czerw- 
cu 1918 zabrał w Coriery wszystkia drogo- 
cenne przedmioty z miesskania, jakie 1aj- 
MOWał. 

Ks. Eitel jest oskarżony o dokonywa- 
nia na własną rękę rabunków i miezczenia 
pałaców. 

Ks. Wilhelm o rabunki w St. Quen- 
tin i Vervins, 

Ks, Rupprecht o mordowanie jeń- 
ców wojennych. 

U Ks. Wirtemberski o zbrodnie do- 
konywane w Terscourt i t, d, 

Hindenburg i Ludendorfo wy- 
wożenie miesskańców, nawet młodych dzie- 
wcząt ma przymusowe roboty w głąb Nie- 
miec, o zarządzanie ponowny:h wizyt lekar- 
skich na terenach francuskich, o grzebanie 
tywcem i gwałcenie młodych dziewcząt, o 
zatruwanie studsien i nisrerenie młodych 
drzewek, 

Gen. Kluck o palenie, rabunki i wy- 
dawanie wyroków na csoby cywilne. 

Gen. Stenger o mordowanie jeńców. 

Gen. Meier o dobijanie rannych jeń- 
ców bagnetami. 

Kapitan Nimana rozkazał ściąć gło 
wy pieciu podoficerom wziętym do niewoli, 

Muj, aston i kap, Dutaugen ka 
zali rozstrzelać kobietę z dzieckiem, które 
matki nie <hciato oęuścić. 

Pułkowaik W euge wydał rorkaz strze- 
lania do csób cywilnych, palenia domów i 
rozstrzeliwania każdego żołnierza, któryby 
się wzhraniał brać udział w rabunku, 

Gen, Biedel rozkazał palić domy w 
Naremy, zabijać mężczyzp, a dzieci i kobiety 
pędzić za linie bojowe francuskie. 

Gən, Kóringen kazał spalić 4y weem 
w Bynagzdze w Lunev:lls pastora i jego 
córkę, 

Nieznanego narwiska major p. bawar- 
skiego kazał w Bsdouviller palić domy i 
strzelać do ambolansów i ur:'ądzał brako 
wszystki h kobist od 18 roku życi». 

Gen. v ruska żądał poczynienia 
wszystkich możliwych kroków eGlem rozsze- 
rzenia epidemii tyfusu w obozie jeńców, 
wskutek czego zmarło tam 2000 jeńców, 
Ośwladizył on: P<owadzę wojnę według 
mego własnego systemu. 

Dokumenty przesłsne rządowi niemiec- 
kicmu zawierają setki stron pełnych tych 
barbarzyńskich czyuów. Każdy niem»] wiersz 
rozpoczyna się od rejestru spaleń, rabunków, 
morderstw, lub rekwizycyj Kobiet i t, p. 
Dr.n:śc'e stron obejmują zbrodnie tyczące 
pogwałcekia prawa i zwyczajów wojennych 
w obozach jeńców, Z tego zestawienia widać, 
że żądzn*a państwa sprzymi*rzonych nie 


płyną z ch:ci zemsty, ale są akten mają-| p 


reym na celu wym'erzenie sprawiedliwości. 


Ze świata. 


(P. A. 7.) 


== Matin podaje z Rzymu, że Watykan 
przygotowuje list do episkopatu francuskiego, 
EW N do sbliżenia się do rządu Repu- 
bliki, 


== Bageler National Zig. uzupełnia 
doniesienia dsienuików co do zmiany poglą- 
du L. Georga w Sprawie wydania winnych 
następująęymi stczegółami : 

Angielski lerd-kanclerz Birkenhead 
złożył odncśne ców alczsnie w urzędzie za- 
granicinym i podał, że L, Qeorge jest zda- 
nia, iż lista obwinionych powinna być zmie- 
niona, albo też postępowan'e sądowe powin 
no być zmodyfikowane w myśl życzeń nie- 
mieckich. Jak sprawozdawca National Zig. 
stwierdza, oświadczenie to wywcłało Bilue 
wrażenie i będzie cno dziś i jutro rozważane 
pizsz konferencyę ambaszdorów. 


= Sekretarz stanu Reisch i Loewen- 
feld-RBu:s będą prawdopodobnie zaproszeni 
na jedno z najbliśszych p's'edzeń konferen- 
cyi ambasadorów, która zajmie się sprawą 
gospodarczą Auetryi, Pusiedsenie to odbędzie 
się prawdopodobnie we wtoreY, 


== Dzienniki donoszą z Lokdynu, że 
A'quith w swej mowie wyborczej, wypłoszo- 
naj w Painaldy, omawisł także i traktat 
pokojowy z Niemcami i Austryą. Oświadczył 
on, że granice utworzone w Europie środko» 
wej i wschodniej, należy uważać za prowi- 
zoryczne. Ich definitywne ustalenie musi | 


nastąpić priex Ligę Narodów w myśl zasad 
naiodowościowych. Asquith wyrazi? zapatry- 
wanie, że Lloyd George zmienił stanowisko. 
Jsk dalej donoszą przyszła Rsda ambasado- 
rów do przekonania, ża kozlisya musi wy- 
ezekiwać na rszie na dalszy krok rządu 
uiemieckiego, zanim sama ecś podejmie, 


= Eclair donosi, że rząd francuski 
zamierza zmienić ustawowe postanowienia co 
do pobytu cudzoziemców we Francyi na pod- 
stawie przedłoż:nia rządowego. Przediotenie 
to przewiduje, że każdy «udzoziemiec liczący 
więcej jak 15 lat, musl po przybyciu do 
Francesi złożyć właścicielowi mieszkania ewo- 
je świadectwo identyein ści i przynależności 
narodowej. Cadzoziemey są wykluczeni od 
wykonywania następujących zawodów: agen- 
tów ełowych, transitowych, transportowyeb, 
biur wywiadowczych, sgencyj, które się saj- 
muj» emigracyą i pośrednictwem pracy, da- 
lej od pracy w fabrykach Becca wojen- 
nych i produktów chemicznych odsoszących 
się do obrony krajowej, następnie od wyko- 
rzystywania kamieniołomów, wreszcie od za- 
wodu hote!'owego i szynkarskiego. 


= Sekretarz stanu w Watykanie ksr- 
dynał Gaspari zawiadomił, że papież uznał 
definitywnie państwo łotewskie. 


Najwyższa R:da ekonomicina pod prze 
wodnietwom ministra hand!u Isaaca wypo 
wiedziała się za utworzeniem konf-raucyi 
ministrów skarbu franceskiego, angielskiego 
włoskiego i belgijskiego w celu zapobieżenia 
przesileniom, Jednocześnie ppstrnowiła prre- 
dłużyć do 1 sierpnia b. r. istnienie komite- 
tn cent alnego dla dokonywania zakupów na 
wspó'ny kosst państw sprsymierzonych. Po- 
zutom Rada oświadczyła, iż chce unikać 
wszelkie o zbliżenie po ityernego z rządem 
sowietów. Wykaz delegatów saproponowsnych 
przez Rossyg musi poprzednio uzyskać za- 
twierdzenie sprzymierzeńców. 


= Rada ambasadorów wysyłając w śro- 
3ę listę winnych do Berlina, ocz-kiwała, że 
Londyn sgodzi się na tę akcyę. Tymczscem 
przybyły z Londynu lord kanelerz doniósł 
radzie ambasadorów, że Niemey nie bądą 
mogły wypełnić przyjętych na siebie zobo- 
wią ań Nowe państwa Bukcesyjne dawnych 
Austro-Wegier powinne być uważane jako 
jedność gospodarcza 16 rtanowiska fiskalnego 
i hazdlowego. Umowy co do Rossi porin- 
ay być uważane za prowizoryczne, 


= Wedle dziennika Telegraph bolsze- 
wiey zajęli Oherson. 

== Komunikat iskrowy bolsrewicki z 
dnia 8 b. m. donosi, że wojska bolszeriekie 
po walee zajęły Odessę. z 


== Wsd'e Zribwne rząd caesko-słowzcki 
pertraktuje z Ameryką w sprawie »nicznej 
pożyczki. bezprocentowej, która będzie użyta 
przeważaie jako kapitał zakładowy dla czesko- 
słowackiego banku. asygnatowego. 


= Matin zastanawia się nsd sytuacyą 
finansową i analizeje ewentualność ustąpie- 
nia chwilowego przez Frencyę jej wierzy- 
cielom eksploatacyi niektórych bogretw na- 
turalaych a to w eelu szybkiego uryskan'a 
od Bprzymierzonych zwłaszcza od Stanów 
Zjednoczonych kredytów niezbędnych na po- 
krycię przywozu artykułów pierwszej potrze- 
y. Rożw'ąsaniem tej sprawy z uwzględaie- 
niem uzasadnionej drażliwości Francuzów, 
byłoby utworzenie gwarancyi hipotecznej na 
dobrach narodowyeb. ś 


== Odpowiadające na interp-lacyę w 
sprawie sożyceiki zrgranicinej, oświadczył 
Nitti w Ixbie, że interesy żywotne Włoch 
Bą zagrożone W sprawie Adriatyku, Aryi 
mniejszej i w Tureyi. Jednocześnie Nitti 
podkreślił z naciekiem istnienie przyjaznych 
stosunków z Jugosławią, oświadczając, ie 
Serbowie mają prawo do:tępu do Adrya- 
tyku i pctwierdził zupełną lojalność Włoch 
w stosunku do państw sprzymierzonych, 


= Z powodu całkowitego uwolnienia 
terytoryam Łotwy, wybory de konstytuanty 
łotewskiej wysnsezcno na 17 i 18 marca. 
Praee przyg:towawcze rozpoczną się 1 marca. 


== Powrócił do Bygi z Moskwy dele- 
gat łotewski Czerwonego Krzyża Z bolsze- 
wikami zawarto umowę komzentacyjną w 
sprawie wymiany jeńców. Balszew:ey wy- 
zsają zasadę regwakuacyj, 


= Rokowamia Austryackie z Czecho- 
słowacyą były wczoraj dalej kontynuowane. 
Definitywaego roiwiązania nie osiągnięto. 
Formowanie umów jest utrudniona, ponie- 
waż obie strony starają się ułożyć taki tekst, 
któryby wykluezsł później mieporozumienia. 
Redakcyę końcowych umów musiano odłożyć 
do dnia następnego. 


== Międrynarodowy związek aeronau- 
tyczy postamow ł przyjąć nowy regulamin 
dls przeprowadzenia kontroli rekcrdów szyb- 
kości. Pierwszego lotu rekordowego na pod- 
stawie nowych warunków, dokonął lotnik 
Pawa, przelatując w godzinie 275 km. 
i m. 


= Liczni członkowie misyj wojskowych 
apgielskicb, francuskich i włoskich zostali 


pojmani przez bolszawików na Syberyi, Tro- 
cki zapewnił poszczególne rządy za pośre- 
dnictwem Litwinowa, że oni będą dobrze 
traktowani 


==Była carowa Marya wyjechała z Ko- 
penhagi dla odwiedvenia królowej Aleksan- 
dcy. Pozostznie w Angiii ki'ka tygodni. 


= „Mord - Nickel -Comp.* najwiąkszg 
wielkobrytyjskie Towarzystwo metalowe, o- 
trzymało od rsądu wielkie zamówienie na 
dostawę niklu dia celów hieis mowych pie- 
niędzy. Fakt ten zostsł spowodowany wsro- 
stam cen srebra, 


== Walijski węgie: okrętowy osiągnął 
wezoraj rekordową ceng 5 ft, 18 szyl. za 
tonno, 


== Na wezorajszem Bosiędzeniu wie- 
deńskiego Towarzystwa lekarskiego rozpa- 
trywano 36 wypadków grypy, które pojawi- 
ły się w Wiedniu. Charakterystycznemi ce- 
chami była bolesność i osobliwe drgania 
muskułów brzusznych, nóg i rąk, i taniec 
św. Wita. Obdukcye wykazały zapalenia móz- 
gu. Zachodzi tu prawdopodobnie jakiś nowy 
rodzaj grypy. 


= Z Budspesztu donoszą, ż3 b. prezy: 
deat ministrów Maurycy Esterhazy został w 
nocy przez kilka osób napadnięty i pora- 
niony. 


«= Telegr. Comp. z Londynu donosi, 
że król Jerzy otworzy jutro pierwsze posie- 
dzenie parlamentu mową tronową, która tym 
razem będzie obszerniejszą x6 względu na 
omówienie stosunków z Niemcami i ze wzglę- 
dm na nowe przedłożenia rządowe. Pomię- 
dry przedłożonemi znajduie się ustawa o ho- 
meralu dla Irlandyi, 


, , == Marynarze i oficerowie eskadry wło- 
skiej, wysławi do Rjeki, zbuntowali się na 
pełnym morzu, i oświadczyli, że przejdą ra- 
zaj aa stroną D'Aaonzia, niżby mieli skie: 
rowsć ogień na włoską Rjekg. Komenda sa- 
rządziła powrót eskadry do Aukony, gdzie 
ją entuzyaztycznie przyjęto. 


Se WA, 


Za Związku sędziów Małopolski, 


Sekcya lwowska, 
I. Sprawozdanie z posiedzenia Wydziała 
z daia 8 lutego 1920, 


1. Uchwalono ponownie poruszyć spra- 
wę policzen'a do emerytury lat służby w 
czasie wojny podwójnie i Jat służby spę- 
dranych w zawodzie adwokackim i notarysl- 
nym i w tym cela przedłożył odpowiedni 
memoryał Mizisterstwa sprawiediiwości, 

„ 2. Po dyskusyi uznano, ż8 sprawa wy- 
najęcia osobnago iokalu na biuro Sekeyi i 
zebrania członków nie da się na razie zrea- 
lizować z powodn licznych, nie dających się 
usanąć trudności. 

„è. Ministerstwo sprawiedliwości w o- 
statnim swem piśmie do Wydziału sekcyi 
oznajmiło, że przesyłając Pr&ydyom sądów 
apelacyjnych projekty ustaw do znopiniowa- 
kia, poleca zasięgać też opinii Zwiąku wzglę- 
dnie Sskcyi, Wbrew temu ozanjmieniu je- 
duak zdarzyły się w ostatnim czasie wy- 
padki, że Precydyum tutejsze takiego pole- 
cenia nie otrzymało. 

Wakuter tego uchwalono zwrócić się 
do Ministerstwa z prośbą, by zapowiedziane 
i początkowo praktykowane wysłuchania 
opinii Zwiąsku było padal przestrzegane. 

k. Omawiano sprawę zniesienia dodaj- 
ków kwartalnych do pobprów (zaprowadzo- 
nych przez były rząd austryscki) a miano- 
wicie intsrpelacye ostatniego w tej materyi 
raskryptu Krajowej Dyrekcyi Skarbn, Uzna- 
no, że niema potrzeby wdrożenia jakiejś 
skcyi w tej sprawie ze względu ma udsielo- 
ue przez Sejm nasz nadzwyczajne dodatki 
drożyźaiane, które wedle naszej informacyj 
rozpoczęto już likwidować w Oddsiale ra- 
chunkowym tut. Sądu spelacyjnego. ` p 

„ 5. Wysłachano sprawozdanie przewo- 
dnicząergo komisyi śled:zej, który zapewnił, 
że w poraczonych jej, a będących w toku 
Bprawach przedłoży komisya swe wnioski do 
14 dni. 

6. Uchwalono pourgować komisyę fun- 
duszu zapomogowego o ukończenie pracy nad 
ułożeniem regułamina i przedłożenie projektu 
Wydziałowi w najbliśszym czasie. 


II. Komunikat Koła sędzłów we Lwowie. 
Wydział Koła mrządsa dla członków 


swych Biereg odczytów z dziedziny prawa _ 
t. zw. międzydzielnicowego, które edbywsją 
się każdego wtorku o godz, 6 wieczorem w 
budynku tut, Sądu okręgowego karnego przy 
ul. Batorego 3 w sali Nr. 2 na I. piętrze, 
Wydsisł oczekuje licznego grona słuchaczy 
ze względu no aktualne tematy odszytów. 


KRONIKA 


mi 
Lwów, 10 lutego 1920 


Ealsadara 
Sroda: 11 lutego. 
zym kat: Bucyara. 

fr, kat.: Ichnatywa, 

Słowisński: S siętrehua, 

Wschód ziońca o godzinie 7 minut 29 
zachód słońca z godzinie 501 po połndnóu. 

Pamperstyza © godsinia 12 w poddaje 
0 stopzi. 


— Uezczenie wiełkiej chwili. O go- 
dsinia 12 w poładnie obwieścił” dx'ś dzwony 
wstystkich rzym. Fatol, świątyń lwowskich 
dziejowy fakt dotarea Wojsk Polst'ch do 
brzegu morsk ego 

- Na gma:hsch publicznych i wielu do 
mach prywstnych powiewają flagi o barwach 
narodowych, 


— Prezydyum Rad; Ministrów ko- 
maunikuje: Wobec pronoszonych z różnych 
stron wąt;liwości, stwierdza Prosyd,um Ba- 
dy Ministrów. ż» dsień dzisie'ssy tj. 10 li- 
tego 1920 jet xwyciajnym dniem  praty. 
Dekretem x 7 lutego 1919 u:tanowieno świę- 
tem narodowem tylko dzień 10 lutego roku 
ubiegłego. 


— Wyjazd Psderewskiego. B srezy- 
dent Ministrów Paderewski wyjech ł dnia 8 
b. m. na 6 tygodni do Morges, żegnany na 
dworcu przez delegacyę Białego Krzyła, 


— Nowomianowany wojewoda po- 
dolski p. Kraczkiewiez wyiechał w tows- 
rzystwie komis*rza geseralnego M nkiesi- 
cza, prozesa sądu podolskiego, szefa wydzia- 
ła oświatowego Wacława Skibniewsk'620, 
szefa wydzia'u presowego Stanisława Sto 
powskiego i kspitana Wilka-Csarnoekiego na 
objęcie admimstracyi województwa podsl 
skiego. 

Starostą kamienieckim został miano- 
wany starosta taraop | ki p. Hubert, staro- 
stą płoskirowskim p. Iwen ki, 


— Most żelazny w Przemyślu. W nu- 
merza 21 z wtorku 27 styczaia 1920 r, po- 
daliśmy wsiętą z Ziemi praemyskiej notatkę 
tyczącą się ewentoslnego prroniesi=nia mostu 
z nd Niemns do Przemyśla w eelu odbn- 
dowy sniszezonego przez wojska austryack'e 
w r. 1915 środkowego żelaznego przęsła 
mostu arog'wego w Przemyślu. 

Jak sig obeenie dowiadu emy z kompe- 
tentaego źródła, wiadomość ta nie jest zgo- 
dns z rze'zywistością, albowiem ocb"dowa 
tego prząsła została w listopadzie 1919 rs 
poru soną firmie L, Zieleniewski w Krske- 
wie, która już rozpoczęła wykonanie żelaznej 
konstrukeyi a na wiosnę b. r. przystąpi do 
zmontowan'a jej na mie szu. 


— Nadzwyczajne posiedzenie Rady 
mioj. cdbydsie się dziś we w'orek dnia 10 
lutego 19208 o godz. 6 wierz>rem w sali 

osie*zeń Bady miej, Porsądek drienny: 

rcezysta maoifestatyz z powodu xatknięci» 
sztandaru Polskiego na brzegsch Morza Bał- 
tyckiego. 


— Ograniczenie ilości słów w tele- 
gramach zagranicznych z odpowi: dzią 
zapłaconych (R. P) Ce'em sag:kież"nia 
wyzysksniu orecnogo nistiez» kursu walaty 
polskiej w st sunku do walat zzg.aniczuych, 
zariądz ło Ministerstwo pocit i te Ber fow 
reskrypt*m x 31 stycz. 1920, I. 1763 108/IV, 
iż do zagraaicy przyjmować mo*na telegra- 
my zodpowied:ią zapłaeoną (RP) tylko wów- 
czas gdy z ich treśc! wynika, łe oczek'wa- 
na jest cdpowiedź. Odzowiedź moto bré 
opłacona najwsżsj dla 80 słów telegramu 
zwykłego albo 10 słów telegramu pilsego 
(terminow go). 

— Ochrona polskiego stanu posla- 
dania. Do adwok»tów P laków|! Związek ad- 
wokatów polskich we Lwowie w dalszem 
wykonsniu rozolucyi I. zjaxdu adwokatów 
polskich odbsvtezo we Lwowie w rou 1914 
uznającej jakikoiwiek wsrółudział sdwokata- 
Polska w pszbyciu ziemi polskiej w obee 
ręce za uwłaczający godności adwokata pol 
skiego, ustanowił z dniem 1. lutego 1920 
stałą |om'syę doradczą w sprawach wątpli- 
wych narodow” tr usakcyi majątkowych, do 
której każiy aiwokat-Polak może się zwró 
ció w raie takich wąteliwości bez wzgledu 
pa to, czy jest członkiem Zwiąvku Kore 
spondencys należy prresyłać pod adres m 
k legi dra Stanisława Grzesika we Lwowie 
ul. Bouslarda 1. 2. 


— Ze Związku urzędników-prawni- 
ków administracyt politycznej. Na »od- 
stawie $ 5 statutu, zawiadamia się, że dnia 
18 lutego 1920 r. o godzinie 10-tej p'sed 
‘południem odbędzie się wa'na zgromad:enie 
zwiątku urcędników prawników admia'stre- 


cyi politycznej w biurie prere: związku i chu p. Marein Stremski, nad ranem, nieja-; 


& 


radcy dworu Stezęsnego Cleńskiego (Namie-| kiejakiego Jana Cierezowa, który po rosbiciu 


stnictwo II. p) 

W razio niejswienia się statutem wy- 
maganej liczby człoeków następne walne 
zgromadzenie odbędsie się w ten zam dzień 
o godzinie 11-tei przed południem przy js- 
kie:kolwiek liczbie obecnych członków. 


— Polski Związek urzędniczek pań- 
stwowych urządzał w ubiegłą niedziely na 
doeiód Schroniska swego przedstawienie 
amatorsk'e w sali Sokoła Macierzy, Grano 
„Klub kawalerów * Bałuekiego weale udstnie 
i składn:'e; przedawszystk'em wybiła s'ę na- 
prewdę dcskonałą grą p. Stanisława Lasocka 
w roli Dziurdzialińsziej, dając krescyę, jeką 
rzałko widuje się na scensch amatorskich. 
Rozmach, pewność, dykcya i pomysłowość 
prawdziwie artystyczna cechowały tą ładną 
erę, na którą p. L-socka zbierała huczne 
oxl ski. Reszta dostrajała się jak mogła do 
całości, przyczem wyróżnó możemy p. Dü- 
drichównę, która wyglądała uroczo jako 
M:rynia Mirska, 

Po przedstawieniu odbyła się zabawa 
tanzczas, która przeciągnęła się do późna, 
C:ły wieczór udał się znakomieie i przyspo- 
rzył nieco girosia Ka cel tak szlachetny, 
iatim jest budowa B hrom'ska dla vrzędni- 
czek państwowych, Podkrećlić należy, iż pa- 
nowsł wzorowy porządek, a bufet był tak 
świetny i tak tani, że ciąg'e go oblęgano, 


— Rant z tańcami odbgdzie się dnia 
16 b m. pod protektoratem hr, Maryi Czo- 
snowskiej i generała Adama Nowotnego, za 
starawiem „Koła pracy“ katol, pol. kobiet, 
w Kassnie wojskowam w celu uzupełnien 
funduszów na adapticyę budynku, danego 
pr e: Reprezentacyę m, Lwowa, w którym 
zostanie umieszczony internat, jako sskoła 
rękodzielnietwa kobiecego. Zakład ten p:ze 
znaczeny w pierwszym rzędzie dla sierót po 
tołnierzach polski h, Akcya ta, tak wielkiej 
użyteczności, cieszy się ogólnem p' pareiem. 

Zainteresowanie stąd zapowiedzianym 
rautom jest bardzo żywe i zapowisda jedną 
z n«jpiękniejssych zabaw w tym karnawale. 

Bilety nsbyć moża w księgarni Wp. 
Qubrynowiezz-Schmidta i przy kasie 


t Zmarli, We Lwowie: Stefrm Gach, 
lat 67, omer. komduktor kolejowy, Marra 
Poznańska, lat 62, kucharka, Sydonia Dziara- 
ska, lat 88, wdowa po prezydencia Bądo, 
Teofil Bojarski, lat 74 emer. ekspedyest 
postawy, Otylia Zipser, lat 67, Zofia Js- 
onietkowska, let 58, wdowa po rolniku, Wan 
d: leczeńska, lat 17, córka sekretarza M: 
girtratu, Ludwik Hor<dyński, lat 38, profo 
«gr Bzk'ły rea!nej, Zusunna Sawicka, Jet 72. 
wdowa po dyrektorze szkoły ludowej, Stefa- 
nia Ka surba, córoczya przemysłowca w 1 
wiośnie żyeia, dr. Joachim Biader, lat 38, 
Leon Walker; 

w Krakovio: Tade'sz Korab Morawski, 
soda'is Marianus, urzędnik Benku krajowego, 
w Ari; 

w Zatorze: Koilia z Żardzińskich Bun- 
re, wdowa po więźniu statu, b. właścicieln 
i dzierżawcy dób , w 93 r. ż. 


t Stanisława z Czarkowskich Oksza 
Orzeshowska, właścicie!ka dóbr ziemssich 
w porircie uszvckim na Podolu, gorliwa 
bardzo dyałecska na niwie społecznej, które 
w ostatnim eiętkim roku sa rządów ukrsiń- 
sk ch zasłynęła ze swej cfiarności i ractli- 
wości, zmar w Warszswie na tyfus plami- 
stye nabawiwszy się tej ehoroby jako uez est 
niczka depotacyi hołdow iczej do Naczelnika 
PańBtwa. 

Ziemia podolska po:icsła skutkiem jej 
zgonu stratę bardz» dotkliwą. Zmarła bowiem 
nie szczędząc grosza ma cele nar dowe pol- 
stje i użyteczności publicznej, równocześnie 
odtnaczała się n'ewiuszoną wizrą w siezcze 
nie s'ę ntszych ideałów, dodająe otuchy wąt 
piącym i słabym. Takich ludsi Kresy potrze 
bują awłassecza w dsiniejstych przełomowych 
chwilach. 


— Zastrzelen'e złodzieja kolejowe- 
go. W niedzielę, 8 b. m, późnym wieczo- 
rem do pociągu ciętarow*go będącego w ru- 
chu wskoczył» dwu meżczyzn, Patr-lu(tcy 
tem Żandarm. p. Wacław Nowak, widząc to, 
wskorzył również do ostatniego wagonu w 
tym poc'ąvu, obserwując ru hy tyeh Jadzi, 
a Żauważywsty, iż dobijają się do jedeego 
wagonu, przerwał im tę czynność rozkazem' 
„Stój! Mężczyźni poczęli uciekać, zeskoczyw- 
szy z pociągu, a gdy następnie ny dwukro- 
tny okrzyk „Stój!* nie xatrzymali się, žan- 
darm dał ognia. trafił jednego, bak. iż w pa- 
rę chwil skończył życia. Dragi zbiegł, uda. 
jąe się na poste.unek ż:ndarmeryi na Bo- 


'gdanówee z domiesieniem, iż jakiś śołnierż 


zastrzelił z pociągu idącego obok toru szwa- 
gra jego, 20 letniego Adams Wawrynyka z 
Bogdanówki, Siedztwo jedusk wykazało, iż 
donoszący, Stanisław Seic, zamieszkały ró- 
wnież na B gdanówee, był wspólnikiem ało- 
dxieiskiej wyprawy zastrzelonego Wawry- 
azyka. 


— Ujęcie złodzieja strychowego. 
Przy vl, Szpitalnej 1 83 schwycił na stry- 


kłódki i otworzeniu wytrychem drzwi do 
głównego strychu, poczał tam  plądrować. 
Wsról ik złodsi:j:, stojący na straży, zdołał 
umknać, i 

Schwytany, jak się sdaie, jest sprawcą 
dwu pozrzednich kradzieży strychowsch w lej 
kamienicy: gardsroby na 20.000 kor, z ku- 
fra p, Mmziarzowej i bielizny, wartości 5000 
kor. ka szkodę p. Kugelrandowej. 


— Polowanie na wrony w mieście 
przerwano niejakiemu Michał :wi Iwasekowi, 
odbierającemn karabin francuski i 15 nsbci, 
Niefortnnny ów Nemrod strzelał do wron za 
młynem Teoma, a kule gwizdeły przecho- 
dniom kclo uszu, 


— Eksplozyą znalezionego naboju 
renty w lewą rękę, Fedko Mykietyn, xe 
Swonki, przewieziony został do szpitala po- 
y Bsęchnego, 


— Íl worków białego eubru i pe 
wog ilość mąki, wykryła M. S, O. w mie- 
sikaziu przy ul. Mikołaja Reja l. 8, odsta- 
wiająe artykuły te do Urzędu walki s lichw 
W sprawie tej toczy się dochodzanie, gdy 
«kis ten ma być własnością korsuma 
funkcyonaryaszy pol cyjnych. 


— Za niedozwolony pobyt we Lwo- 
wie sresztowano Władysława Tarnowskiego, 
mimo sakaru przebywania w mieście, 

Aresztowano również na plasu Unii 
Brzeskiej, niejakiego Franciszka (Głessnera, 
poszukiwanego przez policyę za kradzieże, 


— Odzyskana własność. P. Marya 
Kunowa poznsła złodzieje, 17-letpiego Artu- 
ra Naumana, Atóry skradł jej buciki z mie 
szkania przy pl. Teodora l. 12, powodując 
jego aresztowanie. 

Aresztanta, Ludwika Malika, zbiegłego 
z więzienia przy ul Bato.ego, przychwyco- 
no na placu Krukowrkim, odstawiając go 
napzwrót do więzienia. 


— Zaczadzenie. Przy ul, Krsywczyc- 
kiej l] 5, zaczadiił się gazem węg!'owym 
skutkiem zatkania »ieca z palącym się wę 
glara kamiennym 28-letni Adam Wererieruk. 
Pogotowie ratunkowe l-dwo zdołało docucić 
się nieopatrznego. 


— Ntrajk drukarski w Poznaniu 
Z Pcznania telegrafują: Prezydent miasta 
Drwęski, zsprestowy ma sędziego polubo- 
wnego między pracownikami drukarskimi j 
p'acodawesmi orzekł, że pracowaiey msją 
trzymać 45 pre. podwyżki od 1 stycznia 
b. r Za czas strajku nie mają otrzymić áa- 
drego wynagrodzenia, ~ 


— Wilson wedle iajuowstych donie 
sień x Waszynztonu zachorował skatkiem 
przeziębienia. Leksrze sarząłzili wszystko, 
«o mależy, by zażegnać nisbr-zpieczeństwo 
Z dawnego schorzenia prezydent podźwirnął 
się prawie zopełnie, Przechadza się om po 
pokoja swobadnie bez żałnej pomocy. 


— Major Tiedemann, jeden ze współ 
rałożycieli esławionego niemieck:ego Ostm:r 
kenvereinu i przewodniczący jego głównego 
z:rsądu, złożył swoją godność z powodu po- 
dess} go wieku, Piastował ją przez lat 25. 


— Śrlachetny czyn zbl>rowy. Z Lòn- 
dynu don 8:4, że rada gminna missta Brad 
fort uchsa'iła, przyjąć 10C0 dzieci z dotkn'ę- 
tych głodem ckolie Europy ns wyżywienie 
ns przeciąg 12 mies ęcy, 


— Nowa niebezpieczna forma grypy. 
% Wiedria dono są, Ż3 na pesiedzonin tamt. 
Towarzystwa lsksrskiego dr. Dim ts mówił 
o nowej formie grypy. Mianowicie na kli- 
nice Wagnera-Janiogga zdarzyło s'ę 35 wv- 
padków osobliwego schorzeBia, z których 10 
zakcńeryło sig Śmiertelnem zejściem, Prze- 
bieg <huroby był następujący: Po lekkich 
objawach kataralnych z mernem podniesie- 
nem temperasury występuje ból głowy, 
nearalgia. baźsenność, zaczerwienienie twa- 
rsy, suchość ust i osobliwe drgawki muszku 
łów żołądka zwłasicza w okolicy olrzewnej, 
tak silne, że chorry wiią się niekiedy na 
łźku Do tego przyłączsją się zaburzenia 
osychiezne, deliryum, z:+burzenia w mowie, 
paral muszkułów ocznych, brak reakcyi 
źrenicy, a w wypadkach niepomyślnych — 
także zajęc' e płuc 1 niedomzganie ssrca, W je- 
darm wypsdku nastąpiła po zupełnem jut 
ustaniu owych objawów racydywa., w innych 
łagodny przebieg choroby zakończył się 
śmiercią, 

Zdsniem dr. Dimitza chorobę tę skla- 
syfirować nelyży, jsko zapalenie mózgu na 
tle infinencyi. 

Prof. Marburg przedstawił pomyślne 
wyniki ] cregia jaj BTombinowanem działa- 
nim surowicy staphylokokowej i elektrar- 
golu. 

W djskusyi zaznaczono, że wobec za- 
wcdnych symptomów w poezątkowem sta- 
dyum chorcby, vstelenie dyagnosy przedsta- 
wia znaeine tradności. 


— Katastrofy w Nowym Jorku. 
Wczoraj rano wyb»eh w domu Wiliama 
Morgana pożar, kiórego ofiarą padła pani 


Morgzn i jej obie córki Barbara i Helena,: w 3 aktach Gabryeli Zapolskiej x pp. J32 


P. Morgan, senior inanej firmy Morgan i 
Livemore nie mógł podać bliłsrych szereg 
łów o przyczynach pożaru. P., Morgan ni 
jest spokrewniony z J. T. Morganem, 

Wedle telegramów -z Nowego Jorku, 
wyrządziła zamieć śnieżna na wschodmiem 
wybrzeżu smerykańskiem Straszne Epusto 
szenia. 

Liczne miejsca kapielowe zostały zró 
wnane z ziemią. Całe Coney Island stoi pod 
wodą. W Nowym Jorku. gdzie Śnieżyca 8z8- 
leje z największą gwałtownością, musisno 
zastanowić wszelką komanlkaeyę, 


— Cykl wykładów. Czytelnia katoli- 
cka ul. Piekarska 28, środa 11. b. m. godz. 
6 po sołvdn. ks. prot. dr, Żyła: Zniszcze: 
zie keściołów w Polsce w czasie wojn 
z obrazami ówietlenemi, 


— Polskie Towarzystwo Politechn|- 
czne: W środę dnis 11 lutego o godz. U 
wieezć« rem odbęłz e się tygodniowe zebranie 
ua którem pof. dr. Maksymilian Hube 
wygłosi referat: „O działaniu uzbrojeni: 
w betonie*, 


— Z Polskiego Tow. prawniczego. 
Zwyczsjne Walne Zgromadzenie odbędzie si: 
20 lutego 1920 o godzisie 6 pop. ul. Zimo 
rowicza 9. Po wyczsrpanin zwyczsjnego po 
rządku dsiennego dr. Małaczyński przedsta- 
wi postanowi. niz nowej ustawy o ubezpie 
czeniu robotników, 


— Z Towarzystwa prawniezego. Wo 
czwartek 12. lut-go godz. 6 wieczór odbę 
dzie się ui. Zimorowicza 9 dalszy ciąg od 
czytu sediiego Karola Granowsk'ego o sztu- 
ce ustawodawstwa. Wstęp wolny dla cxłon- 
tów i gości, 


Ślub. W sobotę 7 lutego pobłogosławił 
we Lwowie ojciec Mnaperior T. J Henryk 
Hadach związek małióńsk: Panny Róży Cień 
skiej, córki śp. Kazimierza i Maryi z Horo 
dyskich z Panem Aleksandrem Gniewoszem 
ze Złotego Potoka, 


Bal na cel opieki nad inwalidawi, 
odbędzie się w ostatnią sobotę karnawałową 
Ruchliwy komitet, przygotowuje bardzo pię 
kne dekoracyą sali, wyobrażaiące estery pory 
roku, jak teź wiele miespodzianek przy koty- 
lionie i tani bufet, Zaprosrenia wydaje się 
w lokalu „Pracy Narodowej kobiet", ul, Bə- 
koła 1.1, I, p, w godzinie 6 do 7, a dls 
unikaęcia przepełnienia sal, bilety będą 
sprzedawanie w osnaczonej ilości, 


Luty. 


(wi) Luty groźniejszy jest od swej 
famy, Jut samą nazwą usiłuje budzić po- 
strach. Tym*sasem — prz-konywamy się 
że nie taki dyaheł straszny, jak go malują. 
Mote dseni»j Luty był naprawdę c:rem 
wśród miesięcy, j-dnak utemperował się 
zwolns, zmiarkowawszy. jaki carom koniec 
Słyszymy n. p., że zamrażał niekiedy z p3- 
874}, w przystę»ie dobrego humoru, wrony 
* aji a na ludzi r wszelką żywinę szezuł 

xi. Duisisj o czemś podobnem nie s?ychać- 

Pozstem Luty nowotzesny, nietylko nie 
okazuj3 skłonności do pastwienia się, leci 
owszem od eztsu dv czaru postgouje z nami 
wcale łaskawie. Najsympatyczniej przedsta” 
wia się wtedy, gdy odehyli rąbka chmur 
i w głąb firmameutu zajrzeć dozwoli. R-s- 
koszny zaprawdą widok: to jakby lustrzana 
jakać a'kowa, z olbrzymim świeeznikiem 
słońea u góry, a w slkowie Wicsva już Bry- 
kuje się na bal swój doroczny; już tialami 
mgieł osłania swe dziewicze kształty, już je- 
dwabie sine wdziowa ma się, już Jamy po” 
złociste narzuca, choć zrzędzi ciocia sims, 
te smsrkaczom za piecem siedzieć jesses®, 
a nie myśleć o balach. 


Notatki Iiferacko-artystyczne, 


Repertnar Teatru Miejskiego, 


, We wtorek, 10 lutego o godzinie 7 
wieczorem po raz pie wsty „Asystent”, ko” 
medya w 3 sktach Gabryeli Zapolskiej z pP- 
Jankowską, Kwiatkiewiczową, Łozińską, Mi- 
chnowsk», Niem'ryczówną, Okornieką, Bo” 
wińską Bybieką, Sien awską, Wiland, Bate- 
£owskim, Larawiczem, Ordonem, Pasławskim 
Ratsctiką, Romanem i Rydzewskim. 


W środę, 11 lutego o godz. 7 wiecs0* 
rem po raz trzeci „Obieżyświat”, opereti% 
> aktach Rud Falla w niezmienionej ob18- 

sie, 


_ We czwartek 12 futego o godzinie ? 
wieczorem po raz drugi: „Asystent*, kobe 


kowską, Kwiatkiewiczową, Eom Mi- 
chnowską, Niemiryczówną, Okornicła Rowin- 
sks. Rybieką, Sieniaweką, Wilano, Batogow- 
skim, Larewiczem, Ordoneh, Pasławskim, 
Ratschką, Romanem i Rydzewekim. 

W siątek 13 lutego o godzinie 7 wie- 
czorem po ras pierwszy: „Eros i Psyche“, 
opera w 5 obrazach Ludomira Różyckieyo 
a pp. KorolewierWaydową. Ostrowską, Ma- 
łecką, Okońskim, Łowczyńskim, Wol:ńskim, 
Hornerem i Sieroszewskim, 


Repertuar Gal. Biura koncertowego 
MH, Tuerka. 

Wtorek 10 lutego: III, Wieczór Cyklu 
arcydzieł fortap. Egon Petri, 


Z Prasy. Z dniem pierwszym lu'ego 
rorpoczął ukazywać sią w Kamieńcu Podol- 
sk m polski dzienuik p. t. Ziemia Podolska, 
Wydawcą jego jest towarzystwo „Dm =el- 
ski“, jako red»ktor podpisuj* pismo p. Zfia 
Kwiatkowska, od lat pracująca gorliwie na 
polu pracy społecznej. Dziennik ma być bez- 
partyjnym. poświęconym szerzeniu cówisty i 
budzeniu ducha polskiego na Kresach. Pierw- 
sze jego numery wypełniły niema] w całości 
przedruki, życia miejscowe cdźwierciedlone 
jest w bardto skromnej mierze. Począ'ki je- 
dnak są trudne, wię” i skalpelu krytyki do 
tych pierwocin przykładać niepodobna. 


„Skamander“. Uksz:ł się i jest do 
nabycia wszędzie Nr. 1 nowego mi sięciniza 
poetyckiego Skamnnder i zawiera utwory 
oraz prace Juliusza Kaden-Bandrowski! go, 
Tadeusza Gronowskiego, Wilama Horzycy, 
Ksrola Irzykowskiezo, Jarogława  Iwaszkie- 
wicza, Zygmunta Karskiego, Jana Lechonia, 
Feliksa Przysieckiego, Jana Artera Rimbaua, 
(z teki pośmiertzej), Wincentego Rzymc- 
wskiego, Anton'go Słoimskiego, Juliana 
Tuwina, Kavimiersa Wierzyński: go, Stani- 
sława Ignacego Witkiewi:za i Władysławs 
Zawistowskiego. 

Cera żesziytu 64-ro stronieowego (duża 
ósemka) w okładce 8 mk. 
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Zjazd 
poświęcony sprawom organizącyi 
i rozwoju nauki polskiej. 


Komitet Kasy pomocy dla osób pracu- 
jących na poiu maukowem im dr J, Mianow= 
skiego, pragnąt r.zważyć zagadnienia: Tol- 
woju. orgaaizacyi i potr eb nauki polskiej, 
urządza Zjasd przedstawicieli iastytucyj na- 
ukowych oraz osób, pracujących ne p lu ns- 
ukowem. Stojąe na stanowisku, że nauka 
własna, twórczość rodzima jest jednym x sie- 
zbędny. h warunków zdrow'go rozwoju orga 
nizmu narodowego — nietylko z uwagi na 
zcstosowania praktyczne nauki, lees przede- 
wszystkiem z0 względu na jej wartość ide- 
alng. jako składaika kultury, Kasa im, Mia- 
nowskiego xamierza przy pomocy odczytów 
i żywego słowa rozpraw wyświetiić znacze- 
nie nauki w życiu narodowem, obudzić ezuj- 
ność społeczeństwa rsądu i osób prywatnych 
na sprawy masiej kultury naukowej, zwrócić 
uwagę na konieczną potrzebę xaopiekowania 
Bię twórczością i pracą naakową, jeśli naród 
nasz ma żyć życiem pełnem, samodzielaem, 
dalej rozważyć najpilniejsze potrzeby nauki, 
zastanowić się nad waruekami niezbędnemi 

o rozwoju myśli polskiej, słowem dać ma- 
teryał do zorganizowanej, planowej pracy na 
tem peciu, 

W dawnych xsborach Polski życie na- 
ukowe było już to upośledzone, już to uza- 
leżnione od wpływów nam obeych: Polska 
zjedaoczens stoi torax przed zadaniem wy- 
pracowania własnego pregramu rozwijania 
nauki, dostosowanej do nowych warunków i 
wymagań życia. Zjazd projektowany, jak wi- 
dać z założenia, rcźnić się będzie od x'azdów, 
poświęcanych oddziel naukowym lub gru 
pom nask pokrewnych, wychodzi bowiem xe 
Stanowiska społe:xnego, przgnie bidać wa 
Tunki rozwoju nauki, jako cbjawu życia, 

Program Z azdu obejmuje: 

Odezyt inauguracyjny oraz referaty 38- 
Eora prelegentów na tematy następu: 
Jąee ; 
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Stosunek nauki do oświaty. 

Stosunak nauki do estuki. 

Nauka a społeczeństwo, 

Polityka pań:twowa względem nauki. 
Organixatya nauki. 

Byt materysluy nauki, 

Badanie naukewa Polski. 

Nauka a życie gospodarcze, 

Nauka polska na terenie międzynśsro- 


dowjym 


Wnioski z obrad. 

Odezyt zamykający obrady Zjazdu. 

Zjazd odbędzie się w Warszawie w dnisch 
7, 8,9 i 10 kwietnia 1920 r. w auli Uni- 


wersytetu warszawskiego. 


Zazisy przedstawicieli polskich iństy- 


tueyj nsukowych orax osób, praeującysh na 
polu naukowem i osób zaaroszomych przyj- 
muie Biuro Kasy im. Mianowskiego do dnia 


1 marea 1920 r., piczem rozesłane bsdą 
karty wstępu wrez xe Biczegółowym progra 
mem Zjazdu. 

Ucsestaietwo w Zi: źdsie bezpłatne, 

Wszelkich irformacyj w sprawach Zj- 
zdu udziela Biuro Kasy im. Mianowskiego 
(Warszawa. Pałac Staszica, Nowy-Bwiat nr. 
72) między 11 a 3 po południu. 

Warszawa. w styczniu 1920 r, 


Komitet Kasy im, Mianowskiego. 


Z MUZYKI. 


Trudno zaiste nagromadzić więczj cho- 
robliwego modernizmu w jednym programie 
koncertowym, niż to uczynił onegdaj pianista 
Ezon Petri, podczas VII, wi:ezoru z „Cyklu 
arcydzieł fortepianowych“, 

Podany w tak nadmiernej ilości, po- 
działał ten czennik wprost d+prymująco na 
słuchaczów. Bez wyrsżnego znożenia nikt 
prawie nie zdoł:ł pizełknąć tej „miski pie- 
prsu“, którą pedał nam koncertant chyba 
w tym celu, by wykazać najsłabsze strony 
tego kierunku kompozytorskiego. 

Gra Petri'ego, xaxwyczaj wspaniała i 
porywająca, słabła i uginała się pod olbrzy- 
mim ciężarem tego niefortucnego programu. 
W miejsce muzyki, czyli zespolenia w tonach 
rytmu, me!odyi i harmonii, dziwne niesym- 
pityczna mięszanina samych efektów dźwię- 
kowych, opartych często o rażące dzikie 
dysharmonie 

Ta i owdzie cdrywały się głosy sazna- 
czające, że tak ułcżony program może być 
oryginalnym, poniekąd ciekawym, do pewne. 
go stopnia zajmującym. Tego nie przeczę, 
przeciwstawiając tslko tym sapatrywaniom 
absolutny brak piękna muxyczaego w tych 
utworach. (M-m na myśli kilka kompoxycyj 
Deb ssy'go pełnych „malowidła* nastrojów 
i Ch. Alk-na szereg im'tatyj, między niemi 
nawet et'ud ilustrujsey łoskot pędzącego 
pociągu „Le chemin de fer” !) 

Sztuka wygrzebująca -dla za hcisnek 
egzotycznych motywy cierwonoskórców lub 
imitująca odgłosy maszyny parowej, jakża 
daleko cdbiega od wiełkich, pisćmiertelnvch 
dzieł klssyków, o których mvwiał Ryszard 
Wegner: „Ich glube aa Goit, Be3thoven 
und Moszrt" l, 

Ze tawiając w celu robrarowznia wssyst- 
kieh nas ępujących po sobie kierunków kom- 
pozytorski.h taki program, poniósł p. Petri 
ciężką ofiarę, retygną'ąe równocześnie x wę 
kszej części Bukcasuu, do którego jes: już 
przyzwycr jonym. 

Zaslaiły się zresytą w tym popisie 
mod'raistyczaym niektóre utwory, sprawia- 
jace wrażenie białych kraków, pisane z u- 
wsględnieniem wszelkich wymagań estetyki, 
a do tych zaliczam Francka miejscami pig- 
kne „Prélude, Aria et Finale" i E dur etiud 
Alkana (oktawowy). Wykon»nie tych dzieł 
więcej Biź brawurowe, wprost mistrzowskie, 
wywołsło jednomyśloy z:chwyt w audyto= 
ryum. 

W dniu 8 lutego słyszeliśmy natomiast 
znakomitego pianistę jako wykonaweę pro- 
gramu, złożonego z drieł Bschs, Beethcvena, 
Chopina, Schuberta i Liszta, Salę Tow. mu- 
zpczaego zsp'łniła przeważnie młodzież szkół 
średnich. dla której — dzięki inicyatywie 
prof. Jaworskiego — w pierwszej linii pre- 
znaczony był ten zajmujący poranek, 

Na tle utworów powyżej wymienionych, 
pierwsrorzędnych klasyków i romantyków. 
zajsśniała znowu w pełnym blssku wybitn'e 
artystyczna indywidualność Petriego, 8 gra 
koncertanta, w takich waronk ch niezem nie 
skręrowana, powróciła — jako refleks pra- 
wdxiw»go piękna kompozytorskiego — do swej 
dawniejsz-j potęgi. 

Naigłebsze wrażenie wyw:rły stanowcto 
świetne interpretacye dział Chopinowskich 
(„Bereeuse*, noktura H-dur, imponuiący siłą 
i boh:terskim nastzojem polonez Ae dor). 
w mniejszym stopniu trafiła do przekowania 
słuchzczów balada As-dur, której rubaszne i 
szorstkie areenty niejednokrotnie n'e hsr 
monizowsły z chsrakterem naszego kompo- 
zjtora w ogóle, 

S:lachetność i miękkość pozostaną tu 
zawsze cechami zasadniczemi, a najpotęż- 


i niejsze nawet 


„fortissima* mussą unikać 
ostrego dźwięku. jsk rówvież „strirg nda“ 
nie moga być nigdzie szarpsne Przep ęknie 
wykonanem było „Scherzo* H-moll. 

Jako niexrówrany mistra w in'e"pre- 
tacyi transkrypcyj Lisztowskich, porwsł kon- 
certant wszystkich ue+estników tei produkcyi 
szereg em p'eśni Schuberta między któremi 
„Król Oich“ (Erlkónigi sajsł naczelne miejsce. 
Oklaskom nie było koń'a. 

Urządreniem tego pięknego koneertu 
zajmowała się energiexzna agen:ya M Tuerka, 


Er. Neuhimser. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Obrót paczek z książkami szkolaemi 
i naukowemi. Od 1 lstego b.r. wprowadsiło 
Ministerstwo poc:t i telegrafów w Wara:awie 
reskrybtem x dnia 23 stycznia 1920 nr. 
1475/123/2 wzajemny ob ót paczek z książ- 
kami szkoinemi i paukowemi pomiędzy urzę- 
dami pozostsjącymi pod zarządem potnan- 
skiej dyrekcyi poczt a innemi dzielnicami 
Poiski Ponieważ urzędy nie mają doty hexas 
spisu urzędów w potnańskiem. przeto nada- 
wea podaje na włzsną odpowiedz alność nrząd 
odbiorcy w poznańsk' em, dopusz'zalna na - 
wyższa waga parz k wynesi 10 kg. Przyj- 
mowanie i wysyłanie tych paczek ma się 
odbywać wedle obowiązujących tsryf i prze- 
pisów wewnętrznych, 

Obrót paczek zawierających ksiątki 
dopuszczony został pod warunkiem, że inte 
resowane firmy księgarskie i wydawnieze 
wykażą sią pozwoleniem dla wwozu i wy*o- 
zu pa: zek x książkami depsrtamentu bsndlu 
i przemysłu przy Ministerstwie b. dxielniey 
pruskiej w Poxnaniu. Wspomniany departa 
ment udzielać będzie interesowaaym takich 
pozwoleń na pewien określony termin z xa- 
etrzeżeniem, że o ile ujawniony rostanie w 
paczce iney towar, firma traci prawo korzy- 
stania z przywileju. Na liście przesyłkowym 
i na paczkach samych ma być prey nadaniu 
wymienione „Za osobnem zezwoleniem depar 
tamentu handlu i przemysłu w Poznaniu”. 


Ministerstwo skarbu restryptem x 
24/1920 No 8552/4538 ex 920 wprowadziło 
z dniem 1 lutego 1920 następującą taryfę 
sprzedaży monopolowych sztucznych mats- 
rysłów słodzonych (sachsryny): 

Opakowanie T1. kosztuje 0'70 Mk 1E. 


= T2iT8 „ 150 „ 10„72h. 
` K3 > „1500 , 21,45, 
x K6 „ 75-00 „107 „25, 
R K7 » 280 „ 8,28, 
Š Tr „ 900 „ 12,87%, 


Ceny w koronach są obliczone w za: krągie- 
niu wedłog relacyi 1 marka polska równa 
się 1 kor. 43 b, 


Telegramy P., A. T., 


Wyjazd Ministra Wojciechowskiego. 


Warszawa. Ministar spraw wewnętrz- 
nych Wo ciechowski wyjechał dziś z War- 
szawy Pod niesbeeność p Ministra azenda- 
IN o ES kierowzć będzie p. Iszko- 
wski. 


Prowokacye niemieckie. 


Poznań. Piswa polskie na Góraym 
Śląsku stwierdzaią, że prowokatorzy niemie 
ccy obrzuesią ofi'erów francuskich otelzami 
w języku polskim, eheąe w ten sposób do- 
wieć, że ra'xrpki pochodza za strony Pola- 
ków. Ludsość polska zdemaskowała już w 
kilku miejscowościach takich prowokatorów 
i dotkliwie ich poturbowałs. ` 


Polska Poradnia lekarska, 

Wiedeń. Za inieyatvwą wybitaego gi- 
nFkologa dr Zygfryda Jollass, zaszczytnie 
znanego z wiedeńsk'ej kliniki prof, Bzau'y, 
powstała w Wiedaiu „Polska Porsdsia Le- 
karska*, instytucya maąca na celu udziela 
nie pomocy i porady lekarskiej obywatelom 
polskim. 

Polska Porsdnia Leksrska pod prote- 
ktorstam poselstwa. O drnacys P P oğ- 


e an alli dka i a o l 


bywa się ambuiatoryjnie dla nie”smożnych 
bez*łataje. Z stapion» są wezystkie działy 
medycyBy rzez Ssacyai stów aiya 6 tów 
klinik wid ń keh- Ożł żsie horsy P P.L. 
za”jduą nstochuósst «we przyjęcie w tzpi- 
tslach i kliaiyzeh. z któr mi w stałym kon- 
takcie pozosta e P.P L. P zataia rozporią- 
dza P. P.L. własa;mi oddziałami Bal» ope- 
rseęy'na i porodowa w p erwszoszędnych 
sanatoryś h wiedeń'kich, s których w pe- 
wnej mierz) korzystają w kraju pacyencyi, 
Knsyliarusziami P, P. L, są wybitni profe- 
sorowie klinik wiedeński: h. 

P. P. L. rrzporzą”*a własnym nel-życie 


wyszkol*nvem personiłem sas'tarwym, jako- 
też automobilem sanitarnym do p'zewozu 
chorych. 


W zarządzie P, P. L. zasiadają: dr. 
Zygmtnt Jolles, dr. O Pilewski, dr. W'ktor, 
E. Perdes orsx r”daktorowia Adolf Sonnen- 
sieb i Romen Hernicz, 

* Informacyi dotyczący:h P.P, L udxie- 
la kierownik dr. Zsgfryd Jolles, Wiedeń I, 
Dominikanerbastei Nr. 6/6. 


2 Czech. 


Praga. Jak donozzą dzienniki czeskie 
wybory do xgromzdzenis nsrodowego odbędą 
się d p'e-o w msju, 

Praga. Cz ske Slovo donosi, że komi- 
garyat Związku byłysh internowanych i uwię- 
zionych w czasie wojny w Pradze zwrócił 
się dn ministerstwa spraw xagranicznych 
z prośbą, aby zgłosiło wniosek o wydanie 
następujatych winowajców wojny światowej: 
ercyks. Fryderyka, Eugeniusza i Józefa, go- 
morałów Kóvesa i Schwertnera komeadan- 
tów obosów internowanreh w Tbhalerhofie i 
Weller:doxfie, rady namiestnirtwa w Pradze, 
dr. Rudolfa Biezyńskiego i kilku innych. 


Przewiezienie Beli Kuhna. 


Kraków. Radio z Wiednia. Według 
doniesienia dzienników, wydali leka:z6 Orze- 
czenie, że Bala Kuhn jest chory ma »s'mę i 
neursstenię Wskutek tego przewieziono go 
; Ksrlstein do Steckarsu, gdzie będzie strze- 
omy. 


O wydanie winnych. 


Kraków. Radio x Wiednia. Według 
doniesienia z Berlina, niemiecki pełnomocnik 
w Paryiu Mayer ma wsiąć udxiał w ponie- 
działkowem posiedzeniu zgromadz nie naro- 
dowego, a wą wtorek wyje'hać do Paryża. 

Kraków. Rad'o z Wiednia Wedle do- 
niesień s B-rlina niemiecki zawodowy zwią- 
tek tołnierski ursadsił wezerai wel: mani- 
festa*yę przeciw wydaniu wienysch, Także na 
p owinevi « dbyły się podobne, msn f stacye, 

Kraków. R dis » Wiednia Parys ko- 
re:pord ut Allg. Handelsbladet tongi, że 
zmisna stanowi-ka Lioyd» George'a œ sorae 
wie wydsnis winnych, wywołała w Paryżu 
niesywpatycrny nastrój wobec Anglii. Pizy- 
puszczają, ze bedria to miało wpływ na 
kwrstyę wydania W;lbelma. 

Kraków. Radio z Lyonu. P-Intmocnik 
frenevski w Rerlinie A'Mareilly wręcwł w 
sobotę o godz 9 wiaczor m kanelersowi 
Bauerowi l stę winnych oraz ucte zredngc- 
wn przez konferen'yę amba*+dorów, Kaq- 
clers wyrarił imieni'm rządu niemieckiego 
ubolewanie z p wodu za-ho wania się Lersnera 


Naczelny i odpowiedzialny redakiez * 
STANISŁAW ROSSOWSKI 


NADESŁANE. 


% tę rutryks Radakcya mie blerza odnowiadszialaśeć. 


Edmund Żychowicz 


Architekt konc. budowniczy 
we Lwowie, Zyblikiewicza 8. 


WYKONUJE PLANY ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE W ZA- 
KRES BUDOWNICTWA WE 
LWOWIE I NA PROWINCYI. 


Sensacyjny Program 
aw w MARYSIEŃCE i KOPERNIKU 8 


Atutowy, wspaniały dramat w 6 wielk. częściach p. t. 


OPIUM 


Fantastyczne wizye palaczy opium. — 
Świst czarów — Bajadery indyjskie. 
Tancerki chińskie. — Przepych pra- 
Nadzwyczaj 


wdziwie wschodni. 
dekoratywna wystawa. 


| 


| 
| 
| 


. 
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4 -- Licytacye. 


: E. XXL 7147/13, Na wniosek Km lii 
Seyfriedowej w Przemyślu, odnędzie się dnia 
13 lutego 1920 o godz 10 raso w tut sądzie 
w Oddz XXI, drzwi Nr. 108 na sasadzie 
prawomocnych warunków licyt»cyjnych li- 
cytarya realuości <bj. iwh. 2828JI. dzieln. 
ks. gr. gm, ra. Lwowa kez licsby kensksy-, 
peyjnej położona przy (ul. Szeptyckich) ulicy , 


przecznisy ul. Bilińskicn. Wartość etzacun-; 
kowa 39.663 kor. 40 hal. Nainiźsia cfarta ! 
19.831 kcr. 70 hal. Do realności lwh. 2328/1, | 
gm. m. Lwów należą następujące przynale- 


P żności: 2 żłoby drewniane, dreb na nad ilo- 
bem, skrzynis na obrok, mata słomians, 
=  oparkanieaia do okoła realności, 
> żelaznych do bram i klucz do drzwi stajen- 
nych oszacowane ma 679 koron. Poniżej naj- 
d niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI, 
Lwów, dnia 17 listopada 1919, (714 2—3) p 
LW, 951 
Konkurs 
, na posadę dyrektora dóbr ziemskich. 
P, 


OGŁ 


Lwowski.h dsiec' po lewej stronie powyżej! 


jako d'bro berdziedziezae wydany zostanie 
skarbowi. 
Sąd powiatowy S. I, Oddział V. 
Bkwów, dnia tna 1919, (1129 1— 
26 giar 3) 
A, VI. 426i8 (9). Aleksandra Kunee- 
wierówns zmarł» we Lvowie, dnia 17 gru- 
dnia 1917. Ustawcwy spadkobierca jej bra 


„tenek Władisł:w Kuncewisz, syn ś. p. Apo- 


linarego, xie jest x pobytu (podobno w Szwaj- 
caryi) znany. Wzywa się go, aby w prze- 
ciągu jednego rok» od dnia ćzis ejszego licząc, 
zgłosił się w podpisanym sąd:ie, Pò upływie 
tego czasu odhędzie się rozprawa spadkowa 
przy udziale jego kuratora dr. Stanisława 
Korytki, adwokata we Lwowie. 


Sąd powiatowy S, I, Oddział VI. 


kłódek ; Lwów, dnia 29 stycznia 1920. (1051 1—3) 


Wyroki prasowe. 


r. 17/20/2 (1128) 
W Imienia Rzeczypospolitej Polskiej ! 
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 


na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
«e treść czasop sma „H'omadzka duwka* 


(1119 2—8); Nr. 30 z daia 5 lutego 1920 w artyku/ach: 


1 p-d tytatułem „Ne szakładajmo ruk“, 
w ustępach: a) rd słów: „ałe szczs bilsai* 
də słów: „boz:w lnoi prymchy*, b) od słów 


Wydział krajowy byłego Królestwa Ga- | „nawit eerkwy* do słów „w ludzkim tili“, 
licyi i Lodomeryi z W. Ks. Krak. rozpisuje | c) od słów „a my ne hcworymo* do słów 


im. fandacyi é. p. Wiktora br. Baworow-| „prawoho bolszewizmu“, 2 pod tytułem „Tok 


skiego konkurs na posadę drrektora, dóbr: 


łopolsee. 
Wymagane warunki: 


k 1. Religia "sym. kat, 
| 2. Narodowość polska. 
| 3. Fachowe wyksstałesnie agronomi- 
czno -teoretyczne i praktyczne. 
y 4, Dłuższa praktyka ma stanowisku sa- 


moistnego kierownika większych go- 
spedarstw rolnyoh i lasowych. | 
Podania należy wnosić wprost do Wy- 
działu krajowego we Lwowie i dołączyć od- 
pisy Śświałectw. tudzież odpis metryki chrztu 
względnie innego dokumentu wylarującego 
rel'gię i narodowość p'lską, a zaratem przed- 
stawić szczegółowe warunki, co do płacy, 
mieszkania i innvch dodntków. 
Termin konkursu upływa z dniem osts- 
tniego lutego b. r. 
-~ _ Załączniki podań nieuwzględaionych nie 
będą zwracane, 
Wydział krajowy. 


Lwów, dnia 28 stycznia 1930. 
Prez. 30/6/20 (1016 1—3) 
Konkurs 


= ma trzy posady pomocników kane-laryjnych 
w sadzie powiatowym w Skolem do obea- 
dzenia zaraz 
Warunki w przepisie $ 72 rozp. z 25 
= stycznia 1914 1, 21 Dz. p. p. podania ze 
h świadactwsami do dni 14. 


Naczelnik Sądu powiatowego. 
Skole, dnia 26 stycznia 1920. 


Pr. 16/20 (1141 1—3) 
Konkurs. 


k Wydzisł spraw aprewizacyinych dla 
Małopolski rozpisuje konkurs na kilka posad 
organów kontroli aprowizacyjnej 
w poszczególnych powiatach Małopolski. 

Kompetenci winni wn eść do dnia 20 
lutego 1920 podanie do wydziału spraw apro- 
wiza”y nyh dla M=łopol ki we Lwowie plac 
Smolki 5, II schody, IL. piętro, drzwi Nr. 2. 

Do podania należy dołąstyć krótki ły- 
ciorys, cstatnie świadectwo szkolne oraz świa- 
dectwo moralności. 

Placa według umowy. 


Spadki. 


A. V. 308/19/%. W sprawie sp:dkowej 

po ś. p. Mary: Lub cz, byłej artystce, zmar- 

~ Jei beztestamen arn 6 w Ku'park>s ie « Za- 
kbdsie obiąkanych dnia 10 maja 1919 ą 

dowi nis w'adomo czy pozostali dziedzi:e i 
 gdx'e mieszkają. Zma”ła pochodzić miała 

z Ohorwacji, z Zagczstis. Ustanawiając dla 

, niewiadomych dziedziców kuratorem p. *dwo- 
kata dr. Al-ksandra B ftckmann« wzywa się 
domn'emznvch dziedziców. aby w przsciągu 
jedn=go roku od duia ogłost nia tego edyktn 
licsge swe prawa do spadku zgłosili i udo- 
wodnili, gdyż po upływie tego czasu spadek 


É- 


ziemskich tejże fundacyi po'oż nych w po-' 
wiat:ch tarnopolskim i Trembowelłskim w Ma-, 
| IV. ustawy z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8 


wory s4yī at kulturu“ w ustępie cd słów 
„polskoi darżawy* do końca, zawiera zn*- 
misna ad 1. występku z $ 300 uk. i arrykrłu 


Ds. p. p. «x 1868, ad by występsk z $ 300 
u. k, uznał dokcnsaą w 4 lutego 1920 kva- 
fiskstę za usprawiedliwioną i zarządwł #ni- 
szczenie całego nakładu i wydał? w wyśl 
$ 493 pi. zakaz dalszego rozpowszniania tego 
pisma drukowego. 

Lwów, dnia 5 lut-go 1920, 


Pr. 16/20/28 (1127) 
W Imieniu Rzeczypospol'tej Polskiej! 
Sąd okręgowy karny jako Trybunał 
prasowy we Lwowie orzekł na wniosek Pro- 
kuratury Przy tyłnte sądzie, że treść czaso- 
isma „H'omadzka Dumka“ nr. 29 z dnia 
lutego 1920 w artykule „ża odnostainy; 
fromt* w ustę;is od słów: „Howorymo* do 
słów „zwodyty w niweć* zawiera znamiona 
zbr dni z $ 65 u.k. uznał dokonaną w dniu 
3 lutego 1920 konfistatę za u:prawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu — 
i wydał w myśl $ 493 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drakowego. 


Lwów, dnia 5 lutego 1920. 


Pr. 8/20 (2). (1115) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej ! 

Sąd okręgowy w Przemyślu jako Try- 
bunał dla spraw prasowych orzekł na mocy 
$$ 489 i 498 p. k. że cała treść artykułu umie- 
szczonego w Nr. 4 wychodzącego w Prze- 
myślu czasopisma peryodycznego „Tygodn k 
Jarosławski* 1 20 stysinia 1920 r. p. t, 
„W Imien'u Rzeczypospolitej Polskie,“ od 
słów „Powody“ do słów „nal.żało utnać 
konfisk:tę j*ko us;rawiedhwi.ną* zawiera 
znamiona przekroczesia $$ 20 i 22 ust. z 17 
grudniu 1862 1. 6 Dz p p. +x 18638 zatem 
usprawiedliwioną jest konfiskata tego arty- 
kułu prz'z Prok raturę zarządz ną, Wskutek 
t-go wzbronione jest dalsze jego rozpowsze- 
chnianie, a zabreny nskł-d ma być zn's'czony. 


Sąd okręgowy, j. T.ybuaał prasowy, Oddz, IX, 
Przemyśl, dnia 28 stycznia 1920. 


Firmy. 


Firm. 791,19. Wpis stowarzyszenia 
z ograniczoną odpowiedzialnością, Wpisano 
do rejestru dnia 18 listopada 1919. Siedzr ba 
firmy: Tyczyn. Bremienie firmy: Zwiącek haa 
dlowy w Tyeryaie, stowarzyszenie zare:estro- 
wane z ogr»n'ćzoną poręką. Data statutu: 
Tyczyn, dnia 27 sierpnia 1919 r. Przedmiot 
p'zedsiębiorstwa wględnie eel stowarzyste- 
nia: Podmiesienie dobrobytu członków nale- 
żących do Zwiąskw, przez zakupno, oraz 
sprzedaż towarów Bpożywetych artykułów 
domowego i gossudarskiego zepotrzebowania, 
produktów rolaych, wyrobów przemysłowych, 
matoryałów budowlanych, udzielania kredytu 
esłonk«m i sakładanie fabryk. Dyrekcya 
składa się z trzech e łonków, a mianowicie, 
Abrahama Tuchmanna, syna Józefa, jsko 


kierujązego, dyrektora Abrah:ms Wachsa, 
i jako zsstępcy kierują: ego dyrektora i Pinktss 
| Tuchmana, jako ezł nk: dyrskeyi, kupców 
w Tyczynie. Podpis firmy: Brzmienie firmy 
; podpisywać meją ważnie dwsj ezłonkowie 
;dyrekcyi w tem ssgosób, że pod nazwą Zwią- 
zku, umieszeza seój podpis dwu <złonków 
(dyrakesi. Ogłosrenia następują za pomocą 
afisziów, jednorzcowo cg?osuunych w T:czy- 
i nie. Udsiał członków ustanowiono na kwotę 
(100 kor.n. Odpowiedzialność członków s:o- 
wartyszenia jest ograniczona t. j. każdy czło- 
uek odpowiada w rasie konkursu, lub likwi- 
dacyi stcw:rsyszenia, xa tegoż zobowiązania 
jedynie swoimi udziałami, a nadto jesicze 
dalszą kwotą równającą się jednokrotn=j wy- 


sokości jego udzisłów, 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 15 listopada 1919. (6399) 


Firm. 468/19 (6393) 


W rejestrze handlowym dl: Towarzystw 
sk-yjn”ch B. należy wpisać przy firmie: 
Bank ziemski dla Galicyi, Sląska i Bukawiny, 
Towarzystwo ak yjne w Łńeucie, że na po- 
siedten'u Raty zawiadowczej tegoż Banku. 
cdbytem dnia 7 kwietnia 1919 został wy- 
brany dyrektorem dr. Władysław Michejda, 
adwokat w Cieszynia. Wpis ten ogłasza się. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Rteszów, dnia 21 października 1919. 


Firm. 772/19. W rejestrze dla stowa- 
rzyszeń zarobkowo-gospodarczych należy przy 
firmie Galicyjski Bank ziemski, stowarsysze- 
nie zsrejestrowane z ograniczoną poręką 
wpisać ce nastzpuje: Na p dat>wie uchwały 
R:dy nadzorczej x dnia 7 kwietnia 1919 r. 
został wybraay dyrektorem tegoż Basku 
dr. Władysław Michejda, adwokat w Ce- 
szynie przebywający. Wpis ten cgłasza s'ę. 

Sąd okręgowy, Oddział Y. 


Bieszów, dnia 31 października 1919. (6395) 


Firm. 301 Stow. III. 792. Wpis 
firmy stowartyszenia zarobkowego i gospo- 
darezego Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospedarczych. Siedziba ct: wa: 
rsyszenia: Rzędiin. Brzm'en'e firmy: Towa- 
rzystwo spożywcze „Jedność“, stowarzyszenie 
zarej. z ogran. poręką w Rzędzinie. Data 
statutu: 20 września 1919. C:lem Towarzy- 
stwa jest m po cenach możliwie naj- 
niższych wszelkich artykułów spożywczych, 
gospodarstwa domowego i w ogóle towaru 
wszelkiego rodzaju przez zakopao, lub wy- 
twarzanie i sp'zedaż tychże człoukom Towa- 
rsystwa za gotówkę. (zas trwania nieogra- 
niczony. Dzrekcya składa się z trzech dyre- 
ktorów i dwu zastępów. Członkami zarządu 
zostali wybrani: Józef Olesiński F;auciszek 
Słowik, Jgrazy Armatys z Rzędzina, zaś 1a- 
stępcami tychża Michał Parylak i Adolf 
Szezeklik z R.ędzina. Podpis firmy (F. Z.): 
Dyrekcya podnisuje za etowsrzyszenie kładąc 
pod>isy pod firmą stowarzyszenia w sposób 
w myśl $ 17 ust. z dsia 9 kwietna 1873 
L. 70 Dz p. p dh sądu zgłoszony. Ogłosze- 
nia Towarzystwa będą uskutecznione priez 
afiszowanie w lokalu sklepowym lub na ta- 
blicy umieszczonej obok lokalu Udziały csłon- 
ków: wynoszą po 10 kor. Odpowiedzialność: 
Każdy czł aek obowiązany jest odpowiadać 
w razie poniesionych strat do wysokości 
podwójnei sumie udziału dek'arowanej kwoty, 
za,dopełnienie wszelkich przez stowarzyszenie 
przyjętych zobowią-ań o ileby majątek sto 
warzystenia na ich pokryce n'e wys'arczał. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV. 
Tarnów, dnia 19 pażdziernika 1919. (6389) 


Firm. 151/19 Stow. I, 248. Zmiany do- 
tycrąca firmy już wpisane:. Brzmienie: Bank 
zalicakowy w Jaśle, stowarzyszenie zareje- 
strowane z trzechkrctną ograniczoną poręką 
w likwidacyi Wpisano w rejestrze nastepv- 
‘ace zm asy: Na podstawie uchwały Walsego 
Zgremadienia z dnia 16 listopada 1919 za- 
rządza się rozwiąsanie i likwidacyę stowa- 
rzyszenia z tem, że; wybrsno likwidatorów, 
a to: dr. Kazimierza Kulczyckiego, adwokata 
w Jaśle, Stanisława Mravka, przemysłowca 
naftowego, w Jaśle, Maryana Polaka urzę- 
dmka Polskiej Kasy Pożyczkowej w Jaśl>, 
którsy podpisywać będą firmę w ten sposób, 
ie pod napisaną ręką lub maszyną wydru- 
kowaną lub wysiśniętą stampilią stowa!zy- 
szenia, dwaj z nich umieszczę swe podpity, 


Sąd okręgowy. Odd:iał IV. 
Jasło, dnia 8 grużnia 1919. (6372) 


Firm. 128/19 Rg. A. 137. Do rejestru 
Oddział A. wciągnięto, Siedziba firmy: Mu- 
Szyna, Brzmienie firmy: Dom spedycyjno- 
k misowy w Mussynie Grüner Abusch i 
Weiss, Przedmiot przedsiębiorstwa:, prowa” 


OSZENIA URZĘDOWE. 


dzen e przemysłu sgencyi handlowej i cło- 
wej, polegające: na oclenia towarów wycho- 
dzących poza granies Państwa, nadto przed 
siębrania i wykonywanie czynności komiso- 
wych i spedycyjnych w sposób zarobkowy 
wreszcie przywó: i wywóz towarów na własny 
rachunek, lub na zlecenie osób trzecich, For- 
na» spółki: jswaa spółka handlowa, Spólnicy 
osobiścia odzowiedzialności: Mjżesz Grüner, 
Baruch Abusch i Chaim We.ss. Podpis fir- 
my: ptd brzmieniem firmy, kaśdy xe spól- 
ników z oscbna swoje nazwisko będzie 
um estcsać bez łączności podpisu z innym ze 
Spólników. Data wpisu: 20 września 1919, 


Sąd okręgowy j*ko hnndlowy, Oddział IV. 
Nowy Sicz, dria 20 wrcośnia 1919. (6374) 


Firm. 98/19 Oddz ©. 39. Wpis do re 
jestru handlowego firmy spółkowej. Do reje- 
stru Oddział Ć. wciągnięto c» następuje: 
Siedziba firmy: Sanok. Brzmienie firmy: 
„Dowóz“ Spółka z ogr. odpow. w S»noku. 
Przedmiot przedsięb'orstwa: zakupno, spro- 
wadz»nie i rprzedaż a tykułów codsiennego 
zapot'zebowania dla ludności m. Sanoka i 
sokolicy. Czas trwania spółki: nieograniczony. 
Wysokość kap tału zakładowego 100 000 kor. 
Wys>kość uiszczony:h wkładek 50,000 kor: 
Naswisk« zawiadowców : Henryk Kaposzewski 
właściciel rea!ności, em. radca sądowy, Karol 
Gərodis budowniezy, dr. Jam Porajowski le- 
karz, w Sanoku zamieszkali i zastępca Her- 
man S>bel kupiec. Podpisywanie firmy: Pod 
wypisənem, lub stampilą wyciśniętem brzmie- 
niem firmy dwu zawiadowców lub jeden za- 
wiadowca i zastępca skreślą swe podpisy. 
Organa snółki: zawiadowcy. walne zgroma- 
dzenie, Reda nadzorcza, Ogłoszenie spółki: 
listem pol:conym ped adresem podanym prześ 
wspólników. Stosunki prawne spółki oparte 
ma kontrakcie spółki w formie aktu nots- 
ryalnego z daty Sanok, 8 października 1919. 
Drień wpisu: 25 listopada 1919. 


Sąd okręgowy jako handowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 22 paździe nika 1919. (6375) 


F rm. 866/19 Stow, V. 630. Wpis fir- 
my stowarzyszenia zarobkowego i gospodar- 
czego. Wpisano do rejestru stowarrysceń sa- 
robkowych i gospołarczych. Siedziba rtowa- 
rzyszenia: W:eliezka. Brzmienie firmy: Chłop- 
sk» - robotnieze stowarzystenie spożywcze w 
Wi»liczee Związek, stowarzystenie sarej. z 
ogr. poręką. Czas trwania przeedsiębiorstwa: 
n.eogreniesony Przedmiot przedsiębiorstwa: 
dosta'cz-nie środków żywności, części ubrań, 
artykułów gospodarstwa domowego i wogóle 
towarów wszelkiego rodzaju przez zakupno, 
wytwarzanie lub przerabianie, oraz dostar- 
ciasie tychże towarów członkom za gotówkę 
zaraz płatną. Umowa (statut) stowarzyszenia 
z daty W'eliczka 18 lipca 1919, Udział wy- 
nosi 30 K. Ozłonek może mieć tylko jeden 
udział, Katdy csionek odpowiada swoim udsia- 
łem i dalczym w kwocie 30 K, Ogłoszeni: 
następują przez przybicie ogłoszenia w loka- 
lu stowarzyszenia lub na dmie vrsędu gmin- 
nego w Wieliczce. Zarząd składa się x trzech 
członków. Rada nadzercza składa się z 6 
członeów. Członkami zarządu sy Edward Ko 
słowski, kierownik evspozytury budowlanej 
w Wieliez:e, Kowalesyk Bartłomiej majste 
murarski w Wieliczce. Uprawnieni do za- 
stępstwa dwaj erłonkowie zarządu wspólnie. 
Podpis firmy: Brzmi nie firmy wpisans lub 
wyciśn'ęte stampilią podpisywać będą wspó 
mie dwaj csłonkowie zarsądu, Data wpisu 23 
sierpnia 1919. -> 


Sąd ckręgowy cyw. jako handl., Oddz. II. 
Kraków, dnia 20 sierpnia 1919, (6222) 


Firm. 170 Stow. II. 1764, Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru st»wsrzyszeń xa 0” 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze 
nia: Bzędzin. Brzmieni» firmy: „Towarzy* 
stwo spożywcze robotników „Łączność* w Rtg 
dzinie, stowarzyszenie :arej. z ograniczonę 
poręką. Data statutu: Statut uchwalony dnis 
24 sierpnia 1919, Przedmiot przedsiębior 
stwa: Celem Towarzystwa j st nabywanie p 
cenach możliwie naje iż zych ćrodków żywo 
ści i ariykułów gospodarstwa domewego i 
wcgóls towarów wszelkiego roda ju przez za 
kupno lub wytwartanie i sprzedaż tychże to 
warów członkom za gotówkę. C as trwaniś: 
Towarzystwa jest n.eograniczony, Dyrekcy8ć 
Zarząd składa się z iriech członków i dwt 
zastyprów. Członkami zarządu wybrani %0 
stali: Gabryel Weżigąk m»jster stewski, Jó“ 
tef Łekoma cieśla i Jgaacy Kołodziej ksfiaś 
z Biędaina, zaś zastępcami tychże są: Wis- 
dysław Dębski cieśla i Andrzej Rasnak szewć 
wszyscy z Rtędzina. Ped>is firmy: Do ws- 
Żności zobowiązań Towarzystwa wobec osób 
trzecich petrzebne są p:dpiey dwu członków 
zarządu, którzy swe podpisy pod firmą To 
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Warz;stwa zamieszezsją. Ogłeszenia nastę; 


paja na lokaln Towarzystwa lub na tablicy 
umiesrczonej obok lokalu sklepowego. Udziały 
członków wpn'szą najmniej po 40 koron, 
możs jednak udział każdego czasu b*ć zmie- 
nionym u hwałą ogólrega zgromadzenia. 0d- 
powiedzial ość członków z zobowiązania Te- 
wariystwa jet ograniesoną, a mianowici? 
kaidy człon k odpowiada za zobowiązania 
Towarzystwa nie tylko sweim udziałam, lecz 
także dalszą kwotą równającą się podwójnej 
wysykcś'i udziału. 
Sąd okręgowy, Oddział 1V. 


Tarnów, dnis 8 września 1919. (6388) 

Firm, 840 19. Btow, V. 628, Wpis firmy 
Btowarzyszen a zarobkowego i gospodsrerego, 
Wpisano do rejes ru Stowarzyszeń zarobko- 
wych i geszodsrczych. Biedziba st?wzrty- 
szenia: Gruszów p. Dobczyce, Brzmienie 


„firmy: Chłoysko robotnicze stowarzyszenie 


spożywere w Grnsiowie p. Dobzzyce, S:o0- 
warzyszenie zarojestr. z ogr. poręką. C:as 
trwania przedsiębiorstwa nieograniczony, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarczanie 
środków żywności, części ubrań, a tykułów 
gospodarstwa domowego i wogóle towarów 
wszelkiego rodzaja przez zakupao, wytwa- 
rzanie lub przerabianie oraz dostarczanie 
tychie towarów ciłonkcm zs gotówkę zaraz 
płatną. Umowa: s:atut Biowarzyszenia z daty 
Grostów doa 13 lipza 1919, Udział wynosi 
30 koron. Osłonek może mieć tylko jeden 
udsizł, Katdy członek odposizda swoim 
udziałem i dalszym w kwocie 30 kor. Ogło- 
Bzenia następują przez przybicie ogłoszenia 
w lokalu stowarzyszecia lub na domie Urię- 
du gminnego w Qruszowie. Zarząd skłida 
sig z 3 ezłonków. R:da nadzorcza składa sio 
x 6 członków. Członkemi zarządu są: Jan 
Maydziasz, rolnik w Gruszywie, Wojciech 
Czerwiński, rolnik w Giuszowie i Wincenty 
Qzekaj, rolaik w Gruszowie. Uprawnieni do 
zastąpstwa dwaj ciłonkowie zarządu wspólnie. 
Podpis firmy: Brzmienie firmy wpisane l:b 
wyciśnięte stampilią podpisywsć będą wspól- 
nie dwaj całonkowie zarządu, Data wpisu 
28 sitrpnia 1919, 


Sąd okręgowy jako handlowy O. II. 
Kraków, dnia 20 sierpnia 1919, 


Firm. 330/19 Rej. A, I. 241. Zmiany 
odnoszące się do wpisanej już firmy. Do r:- 
jestra A wpisano 3 grudna 1919. Sieduiba 
firry: Przemyśl. Brzm.ebie firmy: Mawe, 
Teitelbaum, h»ndel żelaza, powrozów, uprzę 
ży i towarów pokrewnych. Przystąpili: Mo- 
ses Te telboaum i Alel Teit-Ibiom, kupcy w 
Prz:myślu. Ustąpił: Man's Teitoibaum, Sku- 
ikiem czego powstała jawna spółka od dnia 
zaprot, kołowania, odiąd właścicielem jest 
Moses Teiteibaam i Hiliel Teitelbaum, Upra- 
wnieni do zastępstwa kady ze spólników 
osobno, Podpis firmy: B:zimien'6 firmy pod- 
pisu,e spólnik Moses Teitslbaum lub Hillel 
Teitelbaum. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV. 
P.zemyś!, 29 listopada 1919. (6584) 


Firm, 624/19 Stow. V. 540, Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego, 
Wpisano do rejestru stowarzysz Ó zaroLko- 
wych i gospodarczych. Siedziba atowsi zysze 
nia: Rybitwy pow. Podgórze, Brzmiecis fir- 
my: Chłopsko robotnicze stowarzyszenie spo- 
żywcze w Rybitwach, stowarzyszenie zareje- 
Btrowane z ogr. por. Ozas trwania przedsię- 
biorstwa: nieograniczony. Przedmiot przed- 
siębiorstwa : dostarcz*nie Środków ży «ności, 
części ubrań, artykułów gospodirstwa domo- 
wego, wogóla towarów wszelkiego rodzaju 
przez zakupno, wytwarzanie lub przerabianie 
oraz dostarczan:e tychi6 towarów c:łonkom 
za gotówkę zaraz płatoą, Umowa (statut) sto- 
warzyszenia z dsty Rybitwy 25 maja 1919, 
Ud:iał wynosi 80 K, Każdy ezłeneż vdpo- 
wiada swcim udzia em i dalszym w kwocie 
30 K. Członek może mieć tyiko jeden udział. 
Ogłoszen'a następują przez pr.ybicie ogło- 
szenia w lokalu stowarzyszenia, iub na do- 
mie urzędu gminuego w Rybitwach. Zarząd 
składa się z 6 członków. Uzłoakemi zarządu 
aą: Domagała Kasper robotnik, Włodarczyk 
Jan robotnik i Wojc ech Givała robo-nik — 
wszyscy zamieaksli w Rybitwach. Upowa- 
źnieni do zastępstwa dwaj człnkow.e za- 
rządu wspóluie. Podpis firmy: Brzmienie tir- 
my wypisane lub wyciśnięts s'amplia, pod- 
pisywać będą wkpólnie dwaj całonkowie za- 
rządu. Data wpisu: 30 maja 1919, 


Sąd okręgowy cyw. jako handl. Oddz. II 
Kraków, 28 maja 1919. (6220) 


Firm. 634/19, W rejestrze handlowym 
dla Towarzystw akcyjnych B, nakży wpisać 
przy firmie „Bank ziemski dla Galuyi, Slą- 
ska i Bukewiny, Towarzystwo akcyjna" w 
Łańcucie siedzibę mającej, że na naczwyczaj- 
Dem walnem »grcmadzeniu akcyonaryuszy 
Z deia 27 sierpnia 1918 (poświadczenie no- 
taryalae do Liep. 18.167), cras na I. zwy- 
€zajnem walnem sgremadzenia akoyonarzu- 
sy s dnia 7 kwietnia 1919 (poświadczenie 
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notaryalne do LRep. 18662) za zezwoleniem 


Ministerstwa skarbu (sekcya kredytowa II.) 


wydział 3 Nr. 58.758/8678/19 i 60 377/7625/19 
nastąpiły następujące zmiany statntu, zatwier- 
dzongo reskryptem Ministerstwa spraw we 
wnętrznych z dnia 9 maja 1914 L. 8732. 
ogłeszona w „Monitorze polskim" z dnia 19 
września 1919 Nr.211, amisnowicie smiaay 
$$1, 2.4, 5 6,16, 17, 27,41, 45, 47,51, 76, 
77 i 79 dotyczące zmiany firmy podwyższe- 
nia kspitału akcyjnego, a częściowo także 
niektórych pos aaowień statutu. Wpis ten 
ogłasza się. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Rxestów, 21 października 1919, (6210) 


Firm. 139/19 Stow. III. 333. Wykre- 


ślenie firmy z reje tru stow. III. wykreślono. 
Siedziba firmy: Nowy Sącz. Brzmienie firmy: 
Spóka Bpożywcia kolejowa w Nowym Sączu, 
stowarzyszenie zarejesir. x ogian. poręką, 


Przedmiot przedsiębiorstwa: Sprowadzanie 


i wytwarzanie Środków żywności, ubiorów, 
wogóle przeimiotów do gospodarstwa domo- 
wego, sprzedawania takowych, jak również 


piwa, wina i napojów wyscokowych swym 


członkom. Dzień wpisa: 11 paźdiernika 1919 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV, 
Nowy Sąc:, 11 października 1919, (6211) 


F:rm. 1285/19 Btow. V, 166, Zmiany ı 


dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń, 


Wpisano w rejestrze StoWarzyBień zarobko- 
wych i goBjedarczych. S:edziba stowzrzy- 
szenia: Kraków. Bizmiemie fi my; „Zwiątuk 
gospodarczy“ Sto warayszenie zarejestrowane 


ograniczoną poręką w Krakowie. Dalszymi 


członkami zarządu wybrano: Harrego From- 
mera, kupca w Krakowie (rvdzka 9, Abis- 
nama Gehorsama, przemysłowca w Krakowie 
ul. Krakowska 10, Tobiaąta Grossa agenta 
hanalowego w Krakowie Mostowa 6. Data 
«pisu: 17 lstopada 1919. 


Sąd okręgowy jsko handlowy, Oddz. II. 
Kraków, dnia 14 listopada 1919, (6203) 


Firm, 1265/19 Oddz. B. I. 162. Wpis 
do rejestru haauiowego firmy spółkowe. Do 
rejestru oudział B, wciąguięto €> następuje: 
Biedaiba firmy: Krakow. B zmieuie firmy: J, 
Gorecki, W, Kuchureki i Ska, B.A, fabryka 
wyroriów metalowych w Krakowie, Pried- 
miot przedsiębiorstwa: wyrób przedmiotón 
metalowych, handlu temi wyrofami, przerób- 
ka surowca na półłab:ykavy, tudzież podej- 
m wanie Się doataw tycu przedmiotów. For 
ma Spółki+ Spółka akcyjna zawarta w dniu 
18 pażdziernika 1949 na podstawie st.tuiu 
zat» isrdzonego przez Ministwrstwo przemysłu 
: handlu. oraz skariu ddo Warszawa 7 sierp- 
uia 1919 Nr. 14.108/19. Kapital zakładowy 
wynosi 3,000.000 K 1 dmcii się na 300 
akcyj niepodzielnych po 1000 K na ukazcie 
ła opiewsjących. Osas trwania spółki: nieo 
graniczony. odpis firmy: Firmę społki psd- 
pisu,e zbiorowo dwoch dyrektorów lub ich 
zastępców. Podpis jedaego dyrektora lu» za- 
stępcy dyrektora może być zastąpiony pr.eż 
prokurenia Spółki, z dodatkiem wskazującym 
na prokuro. Do zastypywania spółni są upo- 
waźżnieni kolektywnie dwa) członkowie dj- 
rekcyi Józef Górecki 1 Władysław Kuet atsal 
i ieh zastępcy Ludwik Szkiarski 1 Stanisław 
Zięba, Ogłoszenia spółki obwieszczane będą 
w „Momitorze Polskim“ i w „Głosie Naro- 
du“. Dzień wpisu: 15 listopada 1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II. 
Kraków, 13 lutopada 1919, (6202) 


Amortyzacye. 


Ne. I. 845/19. Na wniosek Samuela 
Beera Kalba ı Frymety Gelier z Wróbi,ka 
slaach. wdraża się pos:ypowanie amortyza- 
cyjne z*gub onej książeczki wkładkowej To- 
wZrzyStwa osiczędąości 1 kredytu w ktyma- 
uowie Nr. 884 Tom 111, opiewającej na 1800 
po dsien 7 stycznia 1914 wystawion-j na 
imię Samuela Beera Kaiba i Frymety Geller, 
„ Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się aby zgłosił swe prawa w przeciągu je- 
dnego roku, w przeciwnym razie LO upły- 
wie powyż-zego czasokresu za nieistni»jącą 
uznaną Z stanie. 


Sąd powiatowy, Oddział I, 
Rymanów, 19 czerwca 1919. (1015 2—3) 


„ T, V., 68/19 (2). Zarządzenie umorze- 
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Fiorentyny z hr, Dzieduszyckich Cieńskiej 
właścicieli dóbr w Jakłonowie podejmuje 
Się postępowanie celem umorzenia wymie- 
nionych niżej papierów wartościowych, które 


wnioskodawcy miały zaginąć. Wzywa się 


posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 


6 miesięey od dnia pierwszego ogłoszenia 
przedłożył temu sądowi, tskż4 inni 1ntereso- 


wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi, W rasie przeciwnym usnałby 


sąd po upływie tego terminu ie pspiery 
wartościowe 28 umorzone, 


miasta Tarn pola Nr. 41492 na imig Floren 
tyny z br. Dzieduszyckich Cieńskiej wystt- 
wiona i Nom, na 76045 K 58 h. opiewająca. 


sek Towarzystwa eskontowego i handlowego 
w Dukli zarządza się postępowanie celem 
umorzenia niżej wymienionych papierów war- 
tuściowych, które miały zaginąć i wzywa Biy 
posiadacza tych papierów, aby zgłosili awe 
prawa do dnia 1-go kwietnia 1920. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery Wartość owe jako pozba- 


tośsiowych a mianowicie weksli: 1. Nr. 3146 
z daty Dukla daia 22/2 1914, którego wy 
stawcą jest Borys Bra.żowski, atceptantem Ta- 
odor Uzesnak, irena Czesnak ı Ks, Zscharyasz 


22 maja 1914. 2. Nr. 8180 z daty Dukia 


Borys Braiiowski, przyjemesmi M chał i Pa- 
raska Stebnicey, opiewający na 180 K pła 
tny 27 maja 1914, 8. Nr, 3186 z daty Ry- 
manów 2 marca 1914, którego wystawcą jost 
Borys Braiłonski, przyjemcą Freids Fr ed- 
man, opiewający na 220) K, płatny 2 czer- 


Barh, przyjemcami maryanna i 


jest Borys Brai:owski, przyjemecmi Michał 


opiewający na 250 K, płatny š wrz :óniż 1914, 
22 Ne. 3458 z daty Dokla, dnia 4 kwietnia, 
1914, którego wystawcą jest Irak Hobenstreit, 
przyjemcą Jakób Popzer. o„iev ający na 400 
kor.. płatny dnia 4 sierpnis 1914, 28. Nr. 
2508 z daty Ustrzyki, dnia 4 kw,etnia 1914, 
którego wystawcą jest L, Dare iew.cz, przy- 
emcą Silom Katı, żyrantami Rusie! Katz 
i Cnaim Hirschprung, opivwejący na 178 K, 
płatny 4 sierpnia 1914. 24 Nr, 85U1 z daty -l 
Dukla, dnia 10 kwietnia 1914, ktorego wy- 
stawcą jest Jakób Samoel Lsnoau, przyjem- 
cą Aadryj Adamczak, op ewający na 220 K, 
pła ny 10 sierpnia 1914. 40. Nr. 4943 z daty 
Dukla, 15 maja 1914, atórago wystawcą je t 4 
Chaim H.rschprung, przyjemcą Mendel Wo»f, 
Omiewający na 250 K, płatuy 15 sierpnia 
1914. 26. Nr. 8918 z duty Dukia, duia 4 
czerwea 1914, którego wysiawcą jest Ojzer, 
Sel'gman, przyjemcą Paweł Jaracz, opiówa- 
gcy ma 100 K, płatny duia 4 września 1914, 
27. N'. 4865 z daty Dukla, dnia 15 sierpnia 
1914, którego wystawcą jest Abraham S<ham- 
coth, przyjemcami Edward 1 Levn Szmido- 
wie, opiewający na 190 kor. płatny dnia 15 
września 1914. 28. Nr. 4371 z daty Dukla, 
dnia 10 lipca 1914, ktorego wystawcą jest 
Harsco Salz, pizyjemcanu Blama, Jozef 1 Foi- 
ge Mala Salz, opliowający na 200 K, pistny A 
10 paźiziernika 1914. 29. Nr. 4260 z daty T 
Dukla dni. 21 lipca 1914, któreg» przyjem- 
cami są Isak, Bandel 1 Salomon Finkowie, 
oraz Aron Leib Laugsam «piewsjący na 200 
kor., płatny dnia 21 pażzziernika 1914. 30. 
Nr. 4867 z daty Dukła dn s 28 sierpnia 1914, 
którego wystawcą jest Uhaim H.rschprung, i 
| 
4 


O:naczeaie papierów wartościowych : 
IKsiążecska wkładkowa Kasy oszczędsości 


zeń: 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Tarnopol, dnia 12 stycznia 1920. (1104) 


T. IV, 115/19 (2). Umorzenie. Na wnio- 


wione znaczenia, O:nzczenie papierów war- 


Usesnak na K 312 opiewa ący, płatny duia 


doia 24 lu:ego 1914, którego wystuwcą jes: 


wea 1914, 4 Ne. 3036 z daty Duxla, dnia 
3 lut:go 1914, ktorego wy:tawcą jest H rach 
Jan Kydzior 
oraz Zofia Stankiewiacz, opiewający na 120 
kor., płatny 3 czerwca 1914, 5 Nr: 3241 
z daty Dukia dnia 5 marca 1914, którego 


przyjsimesmi Naftali i Taupe Biadingeruwie, 
opiewający na 100 K płatay 25 paźaziernika 
1914, 81. Nr. 4165 z daty Jasienicej dnia 
i ( 30 czerwca 1914, którego wystaw cą jest ba- 
wystawcą jest Borys Braiłowski, przyjemcą | rych Landau, na zlecenie Barucha rarnesa, 
Fraucis:ek Jakleie, opiewający Ma 75 K, j przyjemcami Spnnes Landau i Jozef Gold- 
płatny 5 cierwca 1914. 6. Nr. 3265 z daty | jj „ger, żyren:smi Baruch Parnes, Chaim Fa- 
Dukla 12 mar.a 1914, którego wystawcą jest | ipaum, Towarzystwo wzajemnego krodytu 
Oha:m Hirechprung, p:zyjemcawi Horseh | w Jąielaicy, opiewajacy na 181 K 42 h. 
1 Ester Matka Grdlowie iS sse Seman, opie" | płatuy 1 listopada 1914 82. Nr. 4828 » daty 
wający na «00 K pła'ny, 11 czerwca 1914. | Jasienica, ania 29 upea 1914, ktorego wy- 
T Nr. 88348 z daty Dukla, dnia 15 marca| stawcą jost Markus Junel, przyjemcą Uhaskel 
1914, którego wystawca Jest Elias Unger, | 5truus na slocenie Abrahama Lufta, żyran- 
przy. emcą Boiys Braiłowski, Opiewają.y na| |ami Abrahsm Luft, Baruch Paines, Cnaim 
250 K, piatny 15 czerwca 1914. 8. Nr. 2697 | Halipaum i Towarzystwo waajemego kredytu 
5 daty Dusia dnia 24 lutego 1914, „Atoregu Ww JaBieni: y, oplawaiący na 150 K, płatny 
Wysiawcą jest Borys Braiłowski, przyjemcam: | duia 1 nstopada 1914. 88 Nr. 4308 z daty 
Antoni a Katarzyna Bieda 1 Franciszek G ik, | Dukla doia 1 sierpn a 1914, któ ego . przy- 
Opiewający na 260 K płatcy 24 czerwca | jemcami są Wolf Brand i Jozefa Lis, opie- 
1914, zaprotoatowany. 9. Nr. 8168 z daty | wajycy na 58 K, płany dma 1 |sto,ada 
Dukia, dnia 25 lutego 1914, którego wystawcą | 1914, 34. Nr. 436% z aaty Duala, duia 10 
sierpnia 1914, którego wystawcą jes. Chaim 
Hirs hprung, przyjemcami Wigd-r, Sora 1 Ja- 
kob Griiluwie, vpsowa gey na 100 K, płatny 
15 listopada 1914, 35. Nr 4366 a daty Du- 
kla, dma 20 sierpnia 1914 «tórego przyjem- 
Cami są S.lomon ! Jetti Punskerowac, opie- 
wający na 18V K, płatny ŻU I.Sivpada 1914, 
36. Nr. 4363 a daty Dukia, daia 20 sIdrpn a 
1914, kt rogo przyjemcami 84 Jam Jakata 
i lguscy Głod, opiewający na 30 K, pistny 
20 Listopada 1914 37. nr. 4366-5 uaty Du- 
klis, dnia | sierpuln 1914, którego wystawcą 
jest Chaim Hirschpruvg, przyjem:am1_ Lolser 
1 Libe Scuneebauwowi, opiewający na 150 
K, płatny 1 gruania 1914. 88. Nr. 508 z asty 
Dusia oma 30 listopada 19138, kwrcgo przj- 
jemcami są Ma yjem i Chaim Samuei Korn- 
rach, Ab.sham Bappaport, opiewający na 
130 K, płatny 13 maja 1914. 89. Nr. 510 
z daty Daxls, daia 31 grudnia 1918, ktore- 


i Jędrzej Baczynscy 1 Jędrzej Ciaja, opiewa 
jący na 220 K, płatny 20 czerwca 1914, 
prowestowany. 10. Nr. 38687 s daty Dusia, 
dala 28 maica 1914, którego wystawcą jest 
Bor, e Braiłowski, przyjcine.mi Baibina Ba- 
toń i B»ruch Landau, żyrancem Samuel Hu- 
ruwitz, opiewający na 120 K płatny 28 esei- 
wea 1914, protestowany, 11. Nr, 3267 z aaty 
Dukla, 1 marca 1914, którego wystawcą jest 
Dr, Norbert Immerdauer, przyjewcą Osl48 
Sternberg, syrantem Chaim Him chprung, 
opiewający na 260 K, płacny 1 lipca 1914, 
zaprotestowany J2. Nr. 3488 z daty Dukia, 
1 kwietnia 1914, którego wystawcą jest Bo- 
rys Braiłow:k', przyjemcami Antonina Kro- 
wicka i Msryanna Borek, opiewający na 40 
kor., płatny 1 lipca 1914. 13. Nr. 3459 
s daty Szatmar, dnia 2 kwietnis 1914, wy- 
stawiony przez Reginę Hsseufeld, na zlecenie 


Sucher Havenfeld, przyjęty przez Hasenfeld | go przyjemcami są Wolf, Meilsch i Lube f 
Tarsa, którego żşıantəamı 8% ucher Ha-| Bsckonroihowie i Baruch Lów, opiewający 
Senteld, Dawid Ha:enfeld, i pawid Sztupko, | na 200 K, płatny 31 marca 1914 40. Nr, 
opiewający na 950 K płatny 2 lipca 1914.|5]] z aaty Dukle, enia 2 marca 1914, któ- l 
14. Nr. 3865 z daty Dukla, dma 11 kwietnia | rogo pizyjemcami są Arvn i Rifka Hellero- * 
1914, którego wjstawcą jest Hisig Ócosz, | wie, opiewający na 190 K, płatny 2 czerwca 
przyjemcami arhan i zę PERO ała: 1914. 4 
żyraniami Awigdor (038, Borys Braiłowski : 4 
i Vim Hirsebprung, opiewający na 170 K, Sąd okręgowy, Oddział IV. 

płatny 11 hca 1914 zsprotestowany, 15. Nr. Jasło, daia 2 grodnia 1919, (1102) 
3563 z daty Duk:a, dnia 20 kwietnia 1914, 

którego wySiawcą + wii Braiłowski, 

rzyjemcą Franciszek Jakiełs, opiewający na z 
40 ia sis 20 upca 1914. "16, Nr. 4564 Bdykta . 
z daty Dukia duis 20 kwietnia 1914, xtore- 
go wystawcą jest Laja Grosz, przejemcami | gą Sprawach uskanta ZA ZKAArIEgO, 


Jen i Bronisława Matuszciew:czow.e Żyran- 
tami Eisig Gros, Borys Braiłowski, Ooaim 
Meisner, opiewający na 240 K, płatay 2U 
lipca 1914, prit stowany. 17, Nr, 8059 z daty 
Dynów dnia 21 xwictma 1914, którego wy- 
stawcą Blime SeLóabach,  przyjemczyaią 
Reisel Fisch, żyrantem Uhaim Aron Schön- 
bach, vpiewsjący na 221 K 44 h, piany 
31 Lpca 1914. 18. Nr. 4234 z daty Dukla 
dnia 15 kwietnia 1914, którego wyStawcą 
jest B.rys Braułowski, przyjemczynią Blume 
Sais, opiewający na 108 K, protestowany, 
19. Nr. 3929 z daty Dukla, duia 39 marca 
1914, którego wysiawcą jest Brul Szənker, 
przyjemcą Nachman Scheaker, żyrantem Chaje 
Suhenker, opiewający ua 1200 K, płatny 30 
lgca 1914, 20. Ni. 3561 z daty Dynów dnia 
22 kwietnia 1914, którego wystawcą jest 
Blume Schónbach, przyjemcą Mendel Fisch, 
żyrantami Ouaim Aron deuónbach, opiewa- 
jący ma 500 K, płatny 2 września 1914. 
21. Nr. 3461 z daty Dukla, dnia 8 kwietnia 
1914, którego wystawcą jes; Osias Rices, 
przyjemosmi Jakób Samuel i Rosa Landau, 


T. 675/19 (8). Wdrożenie postępowania 
eslem uznania za zuarłogo, Piotr Walków 
syn Ignacegu i Maryi, rel. rz. kat, urodzo- 
ny w S:swczanach 24 czerwca 1865, jeko 
rolnik tamie siaic zamieszkały Z opł.szeuiem 
Ggó!nej mobilizscyi w r. 1914 wsiąpił w are- | 
regi armii austr, Wedle zeznań swisakow 
lwana Kupisia i Ol-usy ranachida teużs 
Piotr Waskow brał udział w walce z Moska- 
lami pod Niskiem i w waice tej zagıngé, 
Uatąd też niema o nim Żadnej wieści, | 


Gdy zatem motga przyjąć, %6 zaistniec- 
ją warunki ustwowego stwierdzenia śrmaerci 
w myśl $ 24 L. % ustawy cyw., przeto 
«draza sig na wniosek Zofii Walków postypo= 
wanie, celem uznania wymienionej o8uby Za 
zmarłą, a Zaratrm ogłusza BIĘ WGZWALLIE, 
ażeby udzielono wiadumości 0 zaginionym | 


sądowi, albo adwokat>wi dr. Karolowi Cser- 
nemu we Lwowie, którego ustanawia się ku- 
ratorem, Piotra Walkowa wzywa aly, aby 
stawił się przed podpisanym sądóm o ile żyje, 


e 


dł 


lub w inny sposób uwisdomił 6 swem życiu, 
Po dniu 1 sierpnia 1920 r. sąd na ponowną 
prośbę orzeknie ostatecznie 0 uznaniu za 
zmarłego. 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 18 grudnia 1919. (1087) 


T. IV. 76/19 (3). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Ludwik 
Kurek urodzony w r. 1881 w Podezerwonem 
i tam zamieszksły, powoiany w r. 191% do 
służby wojekowej przy 10 p. p. byłej armii 
austryackiej, w maju 1916 dostał się do nie: 
woli rossyjskiej, tamże zachorował i od tego 
czesu nie dał o Sobie znaku życia i wieść O 
nim zaginęła. 

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemania śmierci z § 1 ces, 
rozp, z d. 31 marca 1918 L, 178 Dz. p. p. 
przeto wdraża się na prośbę Karoliny Ku: 
rek w Podczerwonem postęwanie, celem 
uznania za zmarłego, zaginionego. Wydają 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o powyż wymienionym, 
a zaginionego wzywa się, aby przed podpi- 
sanym sądem stawił się lub w inny sposób 
dał znać o sobie, Sąd tutejszy na ponowny 
wniosek po dniu 31 maja 1920 r. rozstrzy- 
gnie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Nowy Sącz, dnia 14 listopada 1919. (856) 


T. 696/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Andrzej Dym- 
kowski ur. 11 grudnia 1887 w Zniatynie sp. 
Sokal, syn Wincentego i Maryi, jako rolnik 
w Wysłowie ad Bełza stale zamieszkały 3 
WE ogólnej mobiiizacy: 1 sierpnia 
1914 wstąpił w szeregi armii austr, i brał 
wkrótce potem udsiał w krwswych walkach 
pod Buskiem, w których to — wedle zeznań 
świadka Mikołaja Buczka miał paść na polu 
bitwy. Od tego ezasu nie dał o sobie ża- 
dnego znaku życia. 


Qłdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania  Śmierei 
w myśl $ 34 ust, 2 ustawy Cyw., przeto za- 
rządza się na wniosek Matrony Demkowskiej 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem wydaje się ogólne 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości 0 28- 
ginionym sądowi albo p. adw, dr. Zygmun- 
towi Drathowi we Lwowie, którego ustana- 
wia się koratorem, Andrzeja Demkowskiego 


8 ` 


wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem o ile żyje, lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 1 sierpnia 1930 sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
usnaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddz, VII. 
Lwów, dnia 22 grudnia 1919, (1092) 


T. IV. 16/19 (10). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Franci- 
szek Zięba ur. w r. 1881 w Koniówce, za- 
miestkały w Podezerwonem Koniówka, żcł- 
nierz 20 p.p. b. armii austryackiej miał pog 
ledz w jesieni 1914 pod Nowym Korczynem 
nad Nidą i od tego czasu nie dał o sobie 
znaku życia, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 1 ces. rozp, £ 31 marsa 1918 Nr. 
128 Dz. u. p., przeto wdraża się na prośbę 
Rozali z Tylków zięcowej w Koniów.ce postępo- 
wanie, celem uznania za zmarłego, zagi- 
nionego. Wydaje się przeto ogólne wezwa- 
nie, aby udzielono sądowi wiadomości o po- 
wyż wymienionym, a zaginionego wzywa Się, 
aby stawił się przed niżej wymienonym są- 
dem, lub w inay sposób uwiadomił o swem 
życiu Sąd tutejszy na ponowny wniosek po 
dniu 1 lipca 1920 orzeknie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, 2 grudnia 1919. (817) 


T. IV, 83/19 45). Wdrożenie postępo- 
wania celem uzaania +a zmarłego Józefa Ma- 
zeka. Jóref Mazek rodem z Zagorzyc, zamie- 
szkały w lIwierzycach powiat Ropczyce, re- 
zerwista przy pułku artyleryi (haubice Nr. 
10, baterya 1), powołany w cznsie mobili- 
zacyi w r, 1914 do pełnienia ełużby woj- 
skowej udał się do Przemyśla, gdzie do tego 
samego pułku przydzielony, wyruszył nastę- 
pnie z końcem sierpnia 1914 na pole walki. 
Ostatnią wiadomość o życiu jego otrzymała 
zona jego Józefa z Fiiipków Mazekowa w 
dniu 15 sierpnia 1914 r. z doniesieniem, ze 
wyjeżdża na front mie podsiąc adresy, gdyż 
niezna swego miejsca przezuaczenia, W dniu 
9 września 1919 Paweł Szczęch pzłniąc stu- 
żbę przy trenach wraz z Franciszkiem Filip- 
kiem spotkał się przypadkowo na drodze pod 
Lublinem z Józefem Maxzekivm, który w roz- 
mowie oświadczył mu, że jest chory, że go 
odwożą do szpitala do Janowa w Królestwie. 


Szczęch skonstatował wówczas naocznie, że 
Jówał Mazek b:rdzo źle wyglądał, był żółty 
na twarzy i całkiem zmien'ony. Ta spostrze 
żenia zakomunikował zaraz Franciszkowi Fi- 
lipkowi, a za dwa tygodnie później Wojcie- 
chowi Twardowskiemu. 


Od tego spotkania Paweł Szczych nie 
widział już więcej Józefa Maika, a Józef So- 


kołowski neczelnik gminy z Iwierzyce stwier- | P 


dził, iż od września lub października 1914 
po wręczeniu dwóch kartek koresp; ndencyj- 
nych Józefie Mazkowej od męża jej zagiaio- 
nego Jórefa Mazka nie ma w gminie żadnej 
wiadomcści czy tenża Józef Mazek żyje 
lub nie. 

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 34 ust, cyw. i $ 1 ces. rozp. z dnia 
12 października 1914 Nr. 276 Dz. p. p. i 
ustawy z duia 31 marca 1918 Nr, 128 Dz. 
p. p., zarządza się na prośbę Józefy z Filip- 
ków Mazekowej postępowanie, celem uzna- 
nia wymienionej osoby za zmarłą, a zarasem 
ogłasza się wezwanie, aby udzielono sądowi 
lub Józefowi Sokołowskiemu, naczeinikowi 
gminy w Iwierzycach Oz, I., którego usta- 
nawia się kuratorem, wiadomości o zaginio- 
nym. Obrońcą węzła małżeńskiego ustana- 
wia się p. adwokata dr, Messora. 


Józefa Mazeka wzywa się, ażsby sta 
wił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 15 
sierpnia 1930 roku sąd Ra pomowny wnio- 
= orzeknie ostateeznie o uznaniu za zmar- 
ego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Tarnów, 22 maja 1919. (1031 2—3) 


T. IV. 29/19 (6). Wdrożenie postępo- 
wania eelem udogodnienia śmierci Stanisła- 
wa Ciężadły. Sóanisław Ciężadło z Lisiej 
góry, powołany w r. 1914 w czasie mobili- 
zacyi do służby wojskowej jako szeregowiec 
4 kompanii 3% pp. obrony krajowej, wyru- 
szył piebawem na front zossyjski. Według 
zcznań świadka Wincentego Ozopa, s którym 
razem przy tym samym oddzieie pełnił słaż- 
bę wojskową, Stanisław Ciężadło brał udział 
w ustawicznych walkach z wojskami rossyj- 
skiemi a w dniu 27 sierpnia 1914 w okelicy 
Lublina za Zakrzówką w ataku na wojska 
rossyjskie poległ, co świadek naocznie stwier- 
dził, oglądnąwszy Btanieława Ciężadło na 
drodze, gdzie leżał zabity. Świadek ten za- 


e oj mn 


uważył, że Ciężadło był ranny w n.gę, nad- 
to słystał od Świątka, że był również i 
w pier:i raniony. Ostatnią wiadonacść o jego 
życiu otrzymała żona Tekla (iężadło w sier- 
pnia 1914, odiąd zresztą żadnej wiadomości 
nikt o nim nie ot:zymsł. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że osoba wymieniona poniosła śmierć, 
rzeto na prośbę Maryanny Marchut i 
Tekli Ciężaćło wdraża się postępowanie 
celem udowodnienia zaszłej śmierej, a zara- 
zem ogłasza się wezwanie, aby do dnia 20 
maja 1920 ałbo sądowi albo p. dr. Michało- 
wi Skowrońskiemu, adwokatowi w Tarnowie, 
którego ustanawia się kuratorem, udzielono 
wiadomeści o zaginionym. Po upływie tego 
terminu i po przeprowadzeniu dowodów, tut. 
sąd orzeknie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów dnia 20 lipca 1919. (1082 2—3) 


T, 47/19, Zarządzenie postępowania 
celem usnania za zmarłego, Jósef Rupa syn 
Antoniego i Astonizy, urodzony w Hołow- 
czyńcach w r. 1882, powołany został w r. 
1916 do służby wojskowej i przydzielony do 
65 pułku honwedów. Wedle zezuań przesłu- 
chanych świadków Ra parę tygodni przed 
Bożem Narodzeniem 1916 miał zaginiony po- 
wiesić sią na stacyi kuiejowej w Kórósmeze. 
Od ezasu jak świadkowie słyszeli o śmierei 
Józefa Rupy, ani oni ani też żona jego nie 
mieli dotąd o nim żadnej wiadomości, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ję warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 2% ustawy eyw., i rozp, ces, z d, 
31 marca 1918 Nr. 138 Dz. p. p., przeto 
wdraża się na prośbę Agaieszki z Semerą- 
zów Bupa postępowanie, celem uznania wy- 
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła- 
sza się wezwanie, aby udzielono wiadomo- 
ści o zaginionym sądowi albo pana adwoka- 
towi dr. Sewerynowi Kimelmanowi w Ozort- 
konie, którego ustanawia się kuratorem, 


Józefa Rupę o ile przy życiu pozostaje 
wzywa się, aby przen niżej wymienio „ym 
sądem stawił się, lub winny sposób uwiado- 
m't o swem życiu. Po dniu 15 lipca 1920 
Sąd na ponowną prośbę orzeknie ostate.:nie 
o uznamiu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział LV, 
Qzorików, 26 grudnia 1919. (1094 2—3) 


DONIESIENIA PRY 


mp 


WATNE. 


COLOSSEUM 


«codziennie © godz. 7-30. — Złota podwiązka operetka — Helena Rinas, Dina Iienig, 
Hela Malinowska, Torello, Little Charles, Br. Waisety, Gołowczenko 13 atrakcyj!! | 
W miełziels 1 'więca © przedstawien A o gudzmie 4 i 730. — Bilety wcześnie, do navycia w składsie papieru 


B. Gatrieia, ul. Legionów I. 3. 


ZAPRO 3 ZENIE 
Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


członków pow. Towarz. Zaliczkowego we Lwowie 
stowarzystenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 
które się odbędzie dnia 21 lutego 1920 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sali Rady powiatowej we Lwowie ul. Mochnackiego 4. 
Porządek dzienny: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 


2. Zmiana statutu. 


B. Wnioski członków. 

Ponieważ Walne Zgromadzenie w dniu 7 lutego 1920 odbyte 
z powodu braku wymaganego $ 47 statutu kompletu uchwały 
w sprawie zmiany statutu powziąć nie mogło, przeto niniejsze 
zgromadzenie uprawnione jest do powzięcia uchwał bez względu 
na ilość obecnych członków ($ 47 ust. 2 stat.). 


We Lwowie, dnia 9 lutego 1920. 
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Z Rady nadzorczej powiatowego Tow. Zaliczkowego we Lwowie 
stow. zarejsstr, z ograniczoną poręką. 


Sekretarz Rady nadzorczej: 


Dr. Czarnik mp. 


Prezes Rady kad:orczej: 
W. Krzeczunowicz mp. 


Choroby żołądka, 
kiszek, obstrakcje, 


Hurtownie; W.. 0, Knszyński Przemyśl. 
pA 
Firma Polska 


w Czestochowie 
akuje 990 5—5 
przedstawicielstwa 


ZAPROSZENIE 
na 


Porządek dzienny : 
1. Sprawozdanie z czynności Zarządu. 
2. kezygnacya dotychezasowego 1l wybór nowego Za- 
rządu. h 4 
3. Sprawa polepszenia bytu i awasu członków. 
4, Interpelacye i wnioski. 1 


Do Lm. 89.872,919/1. 1186 1—2 


Ogłoszenie licytacyi. 

Gmina m, Lwowa rozpisuje miniejszóm po- 
nowną publiczną licytacyę ofertową na wydzierża- 
wienie prawa polowania w dtbrach m.ejskich, 
„Wola Dobrostańska*, położonych w powiecie 
gródeckiim obejmujących około 3500 morgów lasu 
na przeciąg lat trzech względnie sześciu począwszy 
ga A marea 1910 do końca lutego 1923 względnie 

920, 

Od polowania wyłącza staw we Woli Dobro: 
stańskiej i łąki pomiędzy lasami zajęte pod ujęcia 
wodociągowe. 

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone 
w Kasie miejskiej wadyum w wysokości 10 pre. 
ufisrowanego za cały czas czynszu dzierżawnego. 

Bliższe warunki dzierfawy przejrzeć możne 
w godzinach urzędowych w Dopart, I, Magistratu 
(ratusz II p.). | 

Opieczętowane oferty należy wnosić najdalej 
do dnia 16 lutego 1920 włą'znie do godziny 12 
w połuanie w D.partamen:ie I. Magistratu. 

Oferty wniesione po terminie nie będę bra- 
ne pod uwagę. 

Lwów, dnią 29 stycznia 1920, 


Magistrat król. stoł., miasta Lwowa. 


Kasa Oszczędności 
miasta Tarnowa 2—2 


czy na zastaw kosztowności i t, p. 129/,, 


Szczotki wszelkiego rodzaju 


poleca najtaniej 


LUDWIK HOSZOWNKI 


Wskutek śmierci á. p. Eustachego ks. San- 
gusiki i śp. Stanisława hr. Tarnowskiego zdekom- 
pletowaną została Bada ordynacka Ordyna.yi Prze- 
worskiej ks. Lubomirskich tak, że składa się obe- 
cnie już tylko z jednego Członka i jednego sa- 
stępcy. 

W myśl art, XXJX, ustanowy ordynackiej 
wsyws podpisany Ordynat na Przeworsku osoby 
powołane do następstwa w tę Ordynacyęg ażeby, 
nadesłały w ciągu 3 miesięcy do sądu okręgowego 
we Lwowie, jako sądu ordynackiego swe głosy 
dla wyboru dwóch brakujący.h Członków tej Rady 
ordynackiej i jednego jej zastępcy. 

Andrzej ks. Lubomirski 
Ordynat na Przewcrska, 
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DLA OBSŁUGUJĄCYCH PŁUGI MOTOROWE | 
OKRĘGOWY INSPEKTORAT POMOCY ROLNEJ | 


we Lwowie, ul. Kopernika 20 


ogłasza wpisy 6-cio tygodniowy całodzienny | 
kurs obsługi pługów motorowych 
dla ślusarzy maszynowych ewentualnie ko- | 
wali dworskich, które odbywać się będą 


pene a. amikk 


p= aądowe i gminne, papier 
kancelaryjny, konceptowy i 9f 
koperty kancelaryjne | 


MONTERSKIE | 


Św diiki| Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie | 507, hodne ułan oasttek od pork | 0 ja ho doś b. m między godalną 
WSSŚŻÓ raku uła lm | krajowego Związku kancelaryjnych urzędników Włada gd-| po T POĐIerat EEE wma od pokyczoť) 10—12 rano w Biurze powyższego Inspe-| i 
Bauera”, Sprzedaż ministracyjnych, które odbędzie się dnia 18 lutego 1920 hipoteenych 69; od kredytu wekslowego Tlos ktoratu 1140 1 | 
skai o godzinie 4 po południu w gmachu Namiestniciwa. zaś od zaliczek udzielanych przez Zakład zsstawni- gia Z AO 


ma mmm  — 


; ; a r : . : i 3101 

fabryki olejów minoralnych, agiia ug, Sidol do czyszczenia metali, ri h PER A 
ryki olejów mins. | Proszek 00 prati, sino. co szorowani, papier do|  SEÓWNY SKŁAD FARR tMATERYAŁÓW Drakarnia Iga. Jaegera —- LWÓW, Sykstaska |, 33 
Zgłoszenia: Częstochowa; czyszczenia noży i te p. wrtykuły, poleca Lwów, ul. Akademicka 1, 3. 6—10 d I : 

A. Otrąbek dla D. H.! Składnica Spożywcza Stanisławy Ziembińskiej, Fredry 9, O M. ce M TAK czemu kan m0 1 U. 


5 Śrskaraj MŁ Bosińskioce wo kwewie, al, Osarnieckiego 19, pod zarządem Józefa 


use". - 


Hombit hiera 
m” 


